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Konferencje. 


Strony wojujace: Sprzymierzeni i Da- 
nia, zgodziły się nareszcie na konferen- 
cje. Austrjackie dzienniki piszą, że kon- 
ferencje te odbęda się bez zawieszenia 
broni i bez podstawy, umówionej naprzód. 
Jestto bardzo nieprawdopodobna rzecza. 
Wszak te same dzienniki donoszą, że 
Austrja i Prusy daly Anglii zaręczenie, 
iż całości Danii narnszać nie myślą. A 
takie zaręczenie jest już podstawa kon- 
ferenejj 

Poztępowe stronnictwo duńskie mocno 
jest oburzone na króla Chrystjana IN. i 
ministra Monrada, a wyjazd obudwu do 
armii przypisują zamiarowi usunięcia się z 
Kopenhagi przed wzburzeniem, które tam 
wzrastać ma. Lud bowiem nie wchodzi 
w powody iwzględy dyplomacji, i choćby 
gabinet duński przystępywał do konferen- 
cji W przekonaniu, iż będzie płonną, iż 
nawet powszechnicjszą europejską walkę 
wywołą, to jednak podejrzliwości narodu 
nie zdołą uniknać. Od chwili wyjazdu księ- 
cia Janą Gliicksburgskiego do Londynu 
i rozpoczętych tam za pośrednictwem kró- 
la belgijskiego rokowań, podejrzliwość 
dawiiejszą narodu duńskiego względem 
króla 1 ministerstwa rozbudziła się na no- 
wo. Wiadomość o przyjęciu konferencji 
ją wzmogła, a rzeczą jest niewątpliwą, 
iż oświadczenie króla w mowie od tronu, 
że Dania upokarzających warunków nie 
przyjmie , umie zdoła uspokoić narodu. 
W razie gdyby lania na konferencji zgo- 
dzić ję miała na ustępstwa ważniejsze, 


to zapewse i poddała się wyrokowi mo- 
caretw. To ostatnie mrzymiją dzienniki 


wiedeńskie. Podobne poddanie się z góry 
wyrokowi konferencji nadaje zarazem mo- 
carstwom prawo przeprowadzenia wyroku. 
W stosunku zaś króla i ministerstwa do na- 
rodu byłoby wtedy obowiązkiem mocarstw 
wysłać flotę pod Kopenhagę, zająć mia- 
sto, zasłonić króla i rzad duński od re- 
wolucji, dopokąd zmiany konferencyjne 
nie bedą przeprowadzone i nie ustali się 
nowy porządek rzeczy. 

Istotnie, tylko używszy floty i wojsk 
obcych w Danii przeciw narodowi, można 
się spodziewać, iż król i ministerstwo po- 
czynić będą mogli takie ustępstwa, na któ- 
re sprzymierzeni przystaną, i pokoj mógł- 
by przyjść do skutku. Lecz z samego przy- 
stąpienia Danii do konferencji nie można 
jeszcze wnosić, iż rząd duński na tę dro- 
gę Się puszcza. Zresztą nie ma weale 
pewności jeszcze, iż konferencja istotnie 
przyjdzie do skutku. Potrzeba jedynie 
nieprzyjęcia udziału w konferencji przez 
jedno z mocarstw, podpisanych na trakta- 
cie londyńskim, a wtedy i Dania się co- 
fnie i wszystkie plany konferencyjne o- 
brócą się w niwecz. A wielkie jest pra- 
wdopodobieństwo, że ani bundestag, ani 
Szwecja, ani Francja nie przystąpią do 
konferencji. 

Dotąd wedle telegramu wczorajszego , 
zgodziły się na projekt konferencji: An- 
glia, Austrja, Prusy i Dania. Tymczasem 
szwedzki rząd już dawniej prostował myl- 
nie szerzone wiadomości, jakoby Szwecja 
doradzała Danii przyjęcia nkładów nie 
koniecznie na podstawie traktatu londyń- 
skiego. Minister Manderstróm oświadczył 
wyrażnie, że innej podstawy do układów 
w sporze duhsko-niemieckim być nie mo- 
że. Bardzo więc jest prawdopodobnem, że 
i teraz Szwecja ten sam postawi warunek 
przystąpienia do konfereneji, 

Francja już w dwóch notach oświad- 
czyła, że nie usunie się 0d konferencji 
jeżli i bundestag wyszle swego reprezen. 
tanta, a wszystkie inne mocarstwa, podpi- 
sane na traktacie londyńskim, wezmą w 
niej udział. W razie więc usunięcia się 
Szwecji lub bundestagu, Francja wniosek 

jelski odrzuci. 

Nie mniej wątpliwą jest rzeczą, czy i 
Rzesza bezwarunkowo przystąpi do kon- 
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ferencji. Zdaje nam się, iż Austrja i Pru- 
sy dla tego głównie nie przyjmowały trak- 
tatu londyńskiego za podstawę czyli punkt 
wyjścia w układach, aby Rzeszy możli- 
wem uczynić przystapienie. Ale czy więk- 
szość Rzeszy zabezpieczy Danii całość 
terytorjalna i nim kwestja sukcesji w księz- 
twach, zostanie w bundestagu rozstrzygnię- 
ta, czy poświęci księcia Augustenburga? 

Zresztą nawet samo zebranie się kon- 
ferencji wcale nie jest rękojmia, iż ugoda 
przyjdzie do skutku. Gdyby nawet król 
duński z sprzymierzonymi mógł się ułożyć. 
to któż ręczyć może, iż członkowie konfe- 
rencji nie wprowadza nowych spraw pod 
obrady, które jeszcze więcej moga poró- 
żnić obradujacych? A już sama kwestja 
duńsko - niemiecka nastręcza wiele ku te- 
mu sposobności. Francja, będąc obecną, 
niezawodnie wystąpi z żądaniem, aby 
się zapytać pierwej ludności w Holszty- 
nie i Szlezwiku, i bez niej o niej nie 
decydować. Każde żądanie jednej strony, 
może wywołać z drugiej, aby tę samą za- 
sadę zastosowano i w innych sprawach 
europejskich. Przy zawikłaniach obecnych 
w Europie, konferencja specjalna może 
albo rozwinąć się w kongres powszech- 
ny, albo spełznać na niczem, zostawiając 
i nadal orężowi rozstrzygnięcie sporu. 


Przegląd polityczny. 


Austrja. Podług doniesień z Wenecji spo- 
dziewano się tam przybycia w tych dniach N. 
Pana do Werony, zkąd po odbytej rewii miał 
się udać do Miramare, aby być obecnym przy 
wsiadaniu na okręt cesarstwa meksykańskich. 
Pułki jazdy ochotniczej (ułanów i huzarów), które 
przed parą tygodni wyruszyły z Austrji niższej 
do Włoch, otrzymały kwatery w Cadore. Władze 
austrjackie budują gościniec militarny między Wi- 
czeneą a Bolzano. 

Dzienniki wiedeńskie przytaczają z znakami 
wątpliwości doniesienie Gazcły Aolońnskiej z nad 
granicy francuzkiej, iż p. Drouin de Lhuys wysłał 
tajnego ajenta do Peszlu i Zagrzebia, który ma 
zdać sprawę z usposobienia Węgier i Chorwacji. 

Wiener Zig. ogłasza rozporządzenie cesarskie 
z dnia 21. marca br., ustanawiające w Tryeście i 
w Wiedniu sądy morskie, mające rozstrzygać 0 
losie statków duńskich, zabranych przez flotę ali- 
strjacką, a mianowicie o losie ich ładugi i załogi. 

Rząd portugalski dał znać gabinetowi wie- 
deńskiemu, iż przystawianie do portu lizbońskie- 
go skonfiskowanych przez okręta austrjackie stat- 
ków duńskich, jest niestosowne, bo sprzeciwia się 
ustawom morskim. 

Z Pesztu piszą d. 22. marca do wiedeńskiej 
Presse: „Wczoraj rozeszła się tu pogłoska, że 
Pawła Almasy, najważniejszego z dotychczas uwię- 
zionych, wypuszczono na wolność. Pogłosce tej 
uwierzono wszędzie, i wkrótce ulica, przy której 
znajduje się hotel „Królowej angielskiej“ gdzie 
Almasy przed uwięzieniem mieszkał, napełniła 
się powozami osób, przybywających powinszować 
Almasemu uwolnienia. Jednak rzecz się tak nie 
miała, chociaż pogłoska nie była zupełnie fałszy- 
wą—jak się z dobrego źródła dowiedziałem. Uwol- 
nienie bowiem Almasego jest dość bliskie, gdvż 
jak się dowiaduję, wdał się w tę sprawę Je- 
rzy hr. Andreassy, węgierski Judex Curiae, który 
ma ręczyć za uwięzionego. Mówią nawet o 
wypuszczeniu na wolność wszystkich uwięzionych. 
Wieści tej jednakże nie można uważać za zupeł: 
nie prawdziwą, już z tego samego powodu, że 
takim sposobem nie możnaby usprawiedłiwić skwa- 
pliwości władz, z jaką przedsiębrały uwięzienia. 
Jedno z pism wiedeńskich fałszywie podało między 
uwięzionymi Władysława Voszormenyi, byłego po- 
sła na sejm z 1861 r., i z tego powodu wezwano 
mnie ażehym tę wiadomość sprostował, gdyż 
Vószórmenyi nieprzerwanie jak przedtem trudni 
się interesami adwokackiemi. Adwokata w Ara- 
dzie, Karola Nemethy, byłego współpracownika 7a- 
kazanego pisma Magyarorszag. wezwano prze- 
szłego tygodnia przed sąd wojenny w skutek gwał- 
townej mowy, wymierzonej przeciw rządowi, któ- 
rą miał na zgromadzeniu komitetu pomocy dla 
głód cierpiących.* 


Prusy. Urodziny królewskie w dniu 22. bm. 
minęły bez tryumfu zapowiadanego. W pruskim 
obozie przed Dypplem i Fryderycją obchodzono 
je paradą wojskową. W berlinie zaś król przyj- 
mował w zamku powinszowania od deputacji 
stronnictwa feudalnego, która wręczyła mu adres, 
podpisany przez kilkadziesiąt tysięcy konserwaty- 
stów. Przy tej sposobności miał król przemowę. 
podobną do wszystkich poprzednich, z któremi 
dawał się słyszeć od czasu swej koronacji. Twier- 


dził, że chciano (demokraci) systematycznie po- 
zbawić go miłości ludn, lecz wojna terażniejsza 
wywołała zwrot w opinii pod tym względem, dowo- 
dem czego ofiarność wszechstronna dla armii. go 
duej swych przodków. Obawia się jednak, że 
zmiana ta potrwa tylko tak długo, jah wojsko 
jego będzie zwyciężać, na czem spoczywa „bezpie- 
czenstwo tronu i państwa.” Potem może nasłaną 
znowu dawne czasy (opozycji demokratycznej.) 
Wzywa więc feudalistów, aby mocno dzierżyli się 
korony. 

Na przekor telegralom szczecinskim pruskiego 
kontradmirałajlachmana, że blokady już nie ma, pi- 
szą z Gdańska, że tam dnia 2]. bm. po południu 
pokazała się przed przystanią jedna fregata dun- 
ska i kilku strzałami zapowiedziała swoją wizytę. 
skutkiem czego straz nadmorska uderzywszy trzy 
razy z dział na trwogę, stoi dzien i noc z zapa- 
lonemi łontami, i zaden statek pruski nie śmie 
się wysunąć z portu. 


Franeja. Alarm dzienników trancuzkich na 
lorda Stansfelda, członka parlamentu i rządu an- 
gielskiego, ma znaczenie nieprzyjażne w ogóle dla 
całego gabinet: palmerstonskiego. Pochlebia to 
torysom angielskim, którzy również dążą do 
zwalenia gabinetu wigów. Ztąd wyrodziło się 
przypuszczenie, że ces. Napoleon brata się z to- 
rysami, i że po świętach wielkanocnych nastąpi z 


ich strony atak na teraźniejsze minislterjum an- 
gielskie, celem zmuszenia go do dymisji. Dzien- 


niki torysowskie podnoszą słusznie, że minister- 
stwo to swoją polityką dziwną przyprawiło Anglię 
o stratę wpływu na stałym lądzie i wystawiło ją 
na śmiech, na urągowisko. 

Cesarz Napoleon zaś spodziewa 
po torysach, iż przystaną na jego 
gresu europejskiego. 

Wieść o mniemanym nowym spisku na ży- 
cie cesarza, urosła ztąd, iż faktycznie miano w 
Tuilerjach uwięzie kilku służących z powodu 
skradzienia pieniędzy sekretarzowi arcyksięcia Ma- 
ksymiliana. 

Le Pays z d. 21. bm. przynosi wiadomości z 
Wołoszczyzny, gdzie jak twierdzi, przygotowuje 
się, „insurekcja* (może ekspedycja? — pyta Kóln. 
Zig. polska. Dowiaduje się również, że gabinet 
wiedeński zagroził odwołaniem swego reprezen- 
tanta z Rukaresztu, jezeli książę Kuza nie poczy- 
ni energicznych środków. hy przeszkodzić groma- 
dzeniu się w Rumunii wychodżeów  rozmaitego 
rodzaju. 


się słusznie 
projekt kon- 


Obrady sejnowe w Czerniowcach. 


na została ustawa o konkurencji względem gościnń- 
ców krajowych. Debatowano przytem nad drugą 
ważniejszą różnicą między wnioskami mniejszo- 
ści wydziału krajowego a wnioskiem rządowym 
co do utworzenia i składu komitetu gościńców. 
Wniosek rządowy powiada: „Dla każdego gościń 
ca konkurencyjnego będzie ustanowiony osobnv 
komitet, który będzie prowadzić nadzór i admini- 
strację przynależnego gościńca, a który ma skła- 
dać się z najwyżej opodatkowanych właścicieli 


wielkich posiadłości gruntowych w okręgu konku- j 


rencyjnym, i z5 do9 członków, obieranych przez 


ja się Szymonowicz i Petrino. Pierwszy są- 


stopnia oświaty, by mogła strzedz należycie tak 
powszechnego interesu publicznego. jaki stanowią 
gościńce; gościńee są podług powszechnego ko- 
deksu cywilnego dobrem publicznem, a nawet po- 
dział członków komitetowych byłbv niesprawiedli- 
wym w stosunku do ciężarów. Wniosek mniej- 
szości żąda, „ażeby dla każdego politycznego po- 


Rok III, 


Przedpłatę przyjmają: 


Bioro Administracji „GAZETY NARODOWEJ- 
przy ulicy Watuwej pod l, Ź35u . tudzież wszystkie 
urzędy pocztuwe austrjackie. 

OGŁOSZENIA (tinseraty) wsrulkisgu rodzaju 
przyjmują się za oplaty od miejsca objętości Wiar- 
sza drobnym drukiem dcantów. oprócz opłaty sta- 
plowaj 30 centów za każdorazowa umieszczania 

Przedpłatę | ogłoszenia na całą Francję. 
przyjmuje jedynie Bióro p. M. Wełntemhei- 
gara w Paryżu Faubourg St. Danis 12 


LISTY wszelkie winny być przesylyno „franco 

LISTY reklamacyj,ue_ nieOptaczątowaOw ula 

utagają frankowaniu. RĘKOPISMA nadsylane du 
redakeji nie zwiacają się i będą niezeczona 


ukazała się proklamacja „Rządu narodowego” do 
Europi, wymierzona głównie przeciw rządowi au- 
stejackiemu i ogłoszonemu w Galicji stanowi oble- 
żenia. Rząd narodowy nie zaprzecza. że 0- 
statecznym celem powstania jest przy- 
wrócenie Polski w granicach z r. 1712. 
jednak mie przyznaje wcale, jakoby zmierzał osią 
gnąc ten cel w austrjackiej części Polski przemo- 
cą oręża. Raczej ma on nadzieję, że wypadki w 
Europie same sprowadzą ten rezaltat. (') — Rząd 
austrjack: tak rozprawia ten dokument — sta 
wiał zawsze, pomimo początkowego Społdziałania 
z mocarstwam: zachodniemi, wszelkie możliwe 
przeszkody powstaniu, chwytał i karał ochotnikow, 
idących do krolestwa. Teraz zrzuciła Austrja ma 
skę, ogłaszając w Galicji stan oblężenia, ktory je 
dnak de faclo dawno tam już istniał, Na „wy 
mówkę rządu austrjackiego*, że stosunki Galicji 
stały się nieznośnemi dla prawowitego rządu na 
własuem jego terytorjam, można odpowiedzieć, że 
Austrja niemoże Galicji nazwać prawnie 
swoją własnością. Święte przymierze jest 
bez wątpienia znow przywrócone, i tylko ten nie 
widzi tego. kto nie chce widziec.* W tym duchu 
rozprawia proklamacja dalej. Co do Moskwy, nie 
zbywa w tym dokumensie na zwykłych skargach 
ua barbarzyńst"o i nadużycie władzców. — Pod 
względem n»*vch ukazow włościanskich zwraca 
on uwagę ua ło. że hasło rządu moskiewskiego 
jest czysto sacjalistyczne. W tej mierze dzierzą 
Bergi, Anenkowy i Mnrawiewy sztandar swgo 
zmarłego pana i mistrza Mikołaja l. Także naPru 
sy uderza gwałtownie ten dokument rewolucyjny 

„Ale takie manifestacje Rządu narodowego, 
jak obecna, mogą zaprawdę tylko przyczynić się 
do uzasadnienia i usprawiedhwienia smutnych 
środków, których musiano użyć w Galicji. Rzą- 
dowi austrjackiemu były te zapatrywania się zna- 
ne rzeczywiście od dawna.* 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Turyn 16. marca. 


(W. 4A.) Polityka kołuje bezustannie. mie po- 
stępując naprzód. 
Pewien oficer 


włoski, ktory przybył tu z 


| Wenecji na Mantuę i Weronę. ogłosił w jednym 
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obszary dworskie na sześć lat.“ Temu sprzeciwia- ; 


wiatu urzędowego ustanowiony został komitet. któ | 


ryby miał siedzibę swoją w miejscu władzy poli- 
tvcznej iw miarę liezby ludności powiatu składał 
się z 5 do 9 członków. * Mikulicz wykazał. 
że komitet taki kosztowałby rocznie 3,000 złe. 
Wniosek rządowy został przyjęty, 

Do ostalniego paragrafu zaproponował depu- 
towany Hormuzaki dodatek: „ażeby istniejące 
ustawy tak długo były wykonywane, dopokąd nie 
będa wydane ustawy krajowe, które uregulują PO” 
dział gościnców na rozmaite kategorje.* Petri no 
utrzymuje. że dzisiejszy stan nie jest żadną usta- 
wą uregulowany. Wojnarowicz pyta, które z 
daw niejszych ustaw miałyby obowiązywać dalej y 
takim razie, kiedy nie ma żadnych? ~ Wniosek 
flormuzakiego upadł. - - Po przyjęciu ustawy 
przy trzecim odezycie przystąpił Isseczeskul 
do umotywowania swego wniosku względem „we: 
zwania rządu. ażeby wniósł ustawę co do poboru 
i rozkładu podatku zarobkowego i dochodowego 
od towarzystw akcyjnych.“ Mowca skreślił historję 
powstania tego wniosku 1 zwracał uwagę na lo, 
że przy bliskiej budowie kolei miałaby taka usta- 
wa znaczenie także dla Czerniowiec. Wniosek ten, 
poparty bardzo licznie, oddany został komitetowi, 
złożonemu Z 7 członkow, Poczem odroczsł się 
sejm z powodu swiat wielkanocnych do 31. marca, 


: Urzędowa Wiener Abendpost z d. 23. marca 
pisze: „Warszawski rząd narodowy dał znowu 
znak życia po długiem milczeniu. Dnia 18. b. m. 


z tutejszych dzienników między innemi nasiępu- 
jące wiadomości z Wenecji: „Gromadzą materjał 
wojenny, ustawiają armaty, lecz nie widac ża- 


Na | dnych ruchów wojskowych.* W skutek lego został 


6. i 7. posiedzenin sejmu bukowińskiego załatwio- ' 


wzbroniony dla oficerów włoskich wsięp na te- 
rylorjum weneckie; jah to temi dniami prze- 
słał pruski poseł, jako tymczasowy  reprezentaut 
Austrji, oświadczenie ministrowi Spraw  zagrani: 
cznych. 

Independance Belge donosi, że p. Nigra, po 
seł w włoski w Paryżu, nigdy lepiej nie był wi- 
dziany u dworu tuileryjskiego, anizeli obecnie. 
Podobne wiadomości ubliżają zdrowemu  rozsąd: 
kowi i obrażają uczucia publiczności. Pan Nigra 
zawsze był dobrze położony u rządu francuzkiego, 
gdyż posiada giętkość i pewien spryt. Wszelako 
osoby, znające p, Nigrę, nie przesadzają wpływu 
na gabinet paryzki. Radzą wiele o nim, i 
gdyby się był znalazł kto na jego miejsce, toby 
rzecz już dawno była ukończona. Nie podlega 


- ; i waw © A żów - 
dzi, że ludność nie posiada jeszcze dostatecznego | wątpliwości, że dwóch senatorów, męz znako 


mitych i wpływowych, kilkakrotnie i usilnie pro- 
szono aby przyjęli posadę poselską w Paryżu; 
lecz odmówili przyjęcia Z powodów osobistych. 

Uwaga publiczności od 20 dni zwróconą jest 
głównie na rozprawy parlamentu nad prawem o 
podatku gruntowym. Prawo to rozdziela podatki 
nie podług liczby głów, lecz podług  prowincyj. 
Piemont oskarża się 12 jest nad miarę obarczony 
podatkami tego rodzaju. Deputowani tej prowin- 
cji twierdzą, że wedle słuszności winien Piemont 
łacić tylko 18 milionów a nie 20, jak rozdzielo- 
no urzędownie. Dla tego wszyscy prawie depu- 
towani piemonccy, przy głosowaniu nad prawem, 
rzucili do urny czarną gałkę. Okoliczność ta roz- 
dwaja większość i osłabia partję  ministerjalirą. 
Dodać należy, że wspomniane nowe prawo po- 
datkowe nieść będzie rocznie 121 milionów, t. j. 
o 20 milionów więcej niż przedtem. Bo też skarb 
panstwa w wielkiej zostaje potrzebie. Jeżeł: nieu- 
da się sprzedaż dóbr skarbowych i koscielnych, 
to za kilka miesięcy rząd będzie zmuszony do 
nowych pozyczek, 

Ostatnie 200 milionów, któremi mógł jeszcze 
rozporządzać minister, zostały sprzedane lub przy- 
najmniej Rotszyłdom wręczone śsax/ compte. to 
jest bez oznaczenia stopy procentowej. Tym- 
czasem źródła dochodowe już są niestety wyczer- 
pane, a ministerstwo będzie musiało niebawem 
Roiszyldowi i towarzystwu lombardzkiemu kolei 
żelaznej sprzedać rządowe koleje żelazne. 1 po- 
czyniło już w tym względzie stósowne kroki. 

Warunki tej sprzedaży trzymane Są Jl>zcze 
w tajemnicy, kontrakt jeszcze nie jest podpisany. 


nie ma więc jeszcze nic pozytywnego w tym 
względzie. Prawdopodobnie nowy ten  obtot fi- 
nansowy wniesie znowu około 200 milionow 


do próżnego skarbu. 
Lecz kasa p. Mingheltego jest istotnie naczy- 
niem bez dna: im więcej sypią weń pieniędzy, 


tem próżniejszą się wydaje. Z powodu nowych 
podatków podniosły się ceny żywności po więk- 
szych i mniejszych miastach, w skutek czego sze- 
mrze ludność. Obalone rządy starały się wszel- 
kiemi sposobami ułatwić każdemu tanie utrzyma 
nie; obecny zaś rząd włoski zmuszony został po- 
trzebami finansowemi do uważania taniego bytu 
za rzecz podrzędną. Jest to niesłusznie: bogacz 
i mieszczanin płacą, lecz uboższy lud poró- 
wnywa stan obecny z przeszłością. 

Zbrojny pokój jest ruiną dla Włoch; rząd 
też sam Czuje, że temu stanowi musi być położo- 
ny koniec. Armia włoska z swemi sztabami jene- 
ralnemi, oficerami, kosztuje stosunkowo więcej niż 
armie wszelkich innych panstw ; dlatego redukcja 
jej jest nieuniknioną, jeżeli niebawem wojna nie 
rozstrzygnie losów Italii. Krol Wiktor Emanuel 
rozpoczął wczoraj 15. bm. 45. rok życia. Rzadkim 
przypadkiem syn jego najstarszy, książę Humbert, 
urodził się w tym samym dniu co ojciec i skoń- 
czył właśnie 21, rok życia. We Włoszech, gdzie 
mimo tradycyj średniowiecznych, przeważającym 
jest duch monarchiczny nad republikańskim, po- 
dwójna ta rocznicą urodzin święconą była z 
wielkim entuzjazmem ; po głównych miastach od- 
bywano rewie, spiewano 7e Deum. iluminowano 
it. p. Zresztą król u ludu zawsze jeszcze wielką 
ma popularność. W południowych Włoszech 
włościanin nie może wystawić sobie króla bez 
królowej, jest przekonany, że takrólowa istnieje : 
Vittorio i Manuele uważa on za imiona dwóch 
różnych osób. 

W dzień urodzin królewskich minister spraw 
zagranicznych dał wielki obiad, na który zapro- 
szeni byli członkowie gabinetu i ciała dyploma- 
tycznego. Między zaproszonymi znajdował się także 
pan Pioda, poseł szwajcarski. 

O stanie zdrowia Ojca św. nadeszły d. 12. 
b. m. z Rzymu bardzo dokładne szczegóły. Ze- 
szłego piątku Ojciec św., po wysłuchaniu kazania 
wielkopostnego, udał się w otoczeniu kolegium 
świętego do bazyliki Watykanu, aby tamże u gro- 
bu apostołów odprawić modlitwy, jak to jest w 
zwyczaju podczas wielkiego postu. Ojciec święty, 
który jeszcze przed kilku chwilami nie skarżył 
się na zadne dolegliwości, uczuł nagle wielkie o- 
słabienie i musiano go w lektyce zanieść napo- 
wrót do jego komnat. Prawie natychmist dostał 
febry i dreszczu, a paroksyzm opuścił go dopiero 
w następny poranek i wrócił znowu wieczorem. 

W tymże przedmiocie donosi mi mój dobrze 
poinformowany korespondent z Rzymu: „Trzeba 
wiedzieć, ze wiosna jest dla Ojca świętego kryty- 
czną porą. Jest to czas, w którym krew i humory 
są.w ruchu, a sztuka lekarzy okazuje się tu nie- 
kiedy niedołężną. 

„Ojciec święty jest jeszcze ciągle słaby; nie 
ma, już wprawdzie febry, lecz nie wstaje z łóżka. 
Ogarnia go czasem Senność, którą dosyć trudno 
przychodzi usunąć, i która niebez przyczyny bu- 
dzi obawy. 

„Jakkolwiek wiadomości te są trochę alarmu- 
jące, to z drugiej strony należy wiedzieć, że pa- 
piez jest silnego organizmu i że oparł się zawsze 
dolegliwościom wiosennym.* 

Gwardja narodowa w południowych Włoszech 
poczyna walecznie ścigać bandytów. Ninco-Nanco, 
jego brat i niektórzy dowódzcy z jego bandy po- 
legli w jednej potyczce z gwardją narodową pod 
Avigliano; Caruso, zbójca dziki, splamiony najo- 
hydnicjszemi zbrodniami, już dawniej wpadł żywy 
w ręce gwardji narodowej miasta Benewentu. Są 
to oznaki, że rząd coraz silniejsze zajmuje stano- 
wisko i coraz bardziej utrwala władzę swoją na 
południu, 

Bandytyzm utrzymuje się jeszcze tylko w ezte- 
rech prowincjach; jest to nie wiele, skoro się po- 
myśli, że przed dwoma laty plaga ta była po- 
wszechną. 

Mocno dali się we znaki i utkwili boleśnie 
w pamięci bandyci Cypriano La Gala i jego brat, 
którzy wraz z innymi dwoma bandytami, schwy- 
tani na francuzkim parowcu, wydani zostali wła- 
dzom włoskim. Dwóch pierwszych skazał sąd przy- 
sięgłych w Santa Maria na śmierć, który to wy- 
rok prawdopodobnie będzie wykonany, chociaż jest 
zwyczaj ułaskawiać indywidua, na których wyda- 
nie zezwolił rząd obcy. Bo też nędznicy ci dopu 
ścili się okropnych zbrodni. La Gala i brat jego 
pożywali mięso ludzkie pieczone nad węglami ża- 
rzącemi. Fakta te poświadcza rozprawa procesowa. 


Paryż dnia 22. marca. 


fLzLj Wojna za uarodowość niemiecką toczy 
się na piękne w Danii. Od dwóch dni Fryderycja 
i Dyppel, bombardowane, płoną ogniem i sypią 
się w gruzy. Austrjakom ma iść wybornie, trochę 
trudniej Prusakom, ale jedni i drudzy mają na- 
dzieję że słabszy upaść musi przed siłą mocniej- 
szego. Rząd duński dokłada wszelkich usiłowan 
%u ulżeniu niedoli spokojnych od tak dawna mic- 
szkańców i mnostwo statków przewozi ich wraz 
z mieniem na miejsca bezpieczniejsze. Ogólna treść 
wiadomości dzisiejszych ztamtąd, potwierdza to co 
powiedziałem onegdaj. Rząd duński zgadza się na 
konferencje, ale kładzie warunki, które je nicpo- 
dobnemi czynią. Pewny przewagi na morzu, nie 
trwoży się niepowodzeniami na lądzie. Nie bcz 
znaczenia przytem jest jawne zbrojenie się Szwe- 
cji, 1 mema wątpliwości że rząd francuzki nie 
przygląda się obojętnie tej sprawie. Książę Ko- 
burgski był nareszcie z pożegnaniem u cesarza i 
zaszczycony Został na pamiątkę pobytu tu swo- 
jego wielką wstęgą legii honorowej; przed odjaz- 
dem konferował z ks. Metlernichem w obecności 
hr. Goliza i bar. Budberga, co znowu tysiączne 
obudziło domysły, lecz o których zamilczeć wolę. 

Senat francuzki na dwóch posiedzeniach osta- 
tnich zajmował się rozbiorem kwestyj bardzo wa- 
znych, bo dotyczących wolności wiary i druku. 
Wiadomo, iż ze strony partji klerykalnej wnie- 
sioną została do senatu petycja z żądaniem: roz- 
ciągnięcia większej surowości administracyjnej i 
sądowej przeciwko pismom bezbożnym, jak się 
petycja wyraża. 

Komisja za pośrednictwem pana Royer, prezy- 


denta swego, proponowała czyste i proste przej- 
ście do porządku dziennego. Przeciwił się temu 
nadewszystko kardynał Bonnechose, arcybiskup 
rueński, i żądał nawet, ażeby p. Ernest Renan, 
autor znanej książki o żywocie Jezusa, natych- 
miast do surowej odpowiedzialności pociągniętym 
został ; ale innego byli zdania inni senatorowie, 
i większość przyjęła proponowane przez komisję 
przejście do porządku dziennego. 

Wypadek głosowania na deputowanych mia- 
sta Paryża, okazał się takim, jaki był spodziewa- 
nym powszechnie. Kandydaci opozycji, pp. Carnot 
i Garnier Pagćs, wybrani zostali przeciw rządo 
wym kandydatom pp. Pinard i Levy, niezmierną 
większością głosów, bo kiedy rządowcy otrzymali 
zaledwo po pięć tysięcy, tedy opozycyjni mieli 
ich po piętnaście tysięcy przeszło. 

W niedzielę zeszłą, d. 20. marca, odbyła się 
ostatnia konferencja na korzyść sprawy polskiej 
w sali Barthelemy; otworzył ją wielce zajmującą 
przemową p. Ernest Legouvé o kobiecie w staro- 
zytności. Imię Wiktora Hugo, przypadkowo wy- 
mienione przez mowcę, wywołało rzęsiste oklaski. 
Po kilku pięknych wierszach pana Viennet, miał p. 
Odillon Barrot mowę pożegnawczą, którą zakoń- 
czył wnioskiem, iż porządek, powaga i spokoj- 
ność, które przez cały ciąg tych konferencyj i na 
chwilę zakłóconemi nie były, okazały dowodnie 
iż Francja godną jest wolności. Te słowa szano- 
wnego weterana trybuny przyjęte zostały potrój- 
nemi i długo trwającemi oklaskami. 

W zakończeniu dodać winienem, iż sprawa 
tak zwana: Stansfeld-Mazzini, nie przestaje zaj- 
mować dzienników francuzkich i angielskich. Dzi- 
siejsze doniesienia z Londynu potwierdzają, iż dy- 
misja p. Stansfelda nietylko przyjętą nie została, 
lecz że jego koledzy w ministerstwie, pp. Palmer- 
ston i Bright, bardzo go energicznie w obu Izbach 
bronili. 

Zdrowie Ojca św. nie polepsza się wcale, — 
2 urzędu ogłoszoną została w św. stolicy wątpli- 
wość, aby Ojciec św. mógł tym razem, we- 
dług odwiecznego zwyczaju, w dzień wielkanocny 
pobłogosławić urbi et orbi. 


Londyn d. 22. marca. 


(J) Nadszedł tu telegram z Włoch od Gari- 
baldego, iż on udaje się do Anglii i jeszcze przed 
końcem tego miesiąca stanie w Londynie. W sku- 
tek tej wiadomości przygotowują tu dla niego bar- 
dzo świetne przyjęcie. Przysposabiają dla niego 
uroczysty wjazd do Londynu i bankiet olbrzymi 
w Kryształowym pałacu. Trzy pułki ochotników 
londyńskich ofiarowały się wystąpić przy wjeżdzie 
Garibałdego jako jego straż honorowa. 

Domniemywają się tutaj, iż głównie lord Pal- 
merston wpłynął na sprowadzenie tu Garibaldego. 
Ma to być demonstracja, wymierzona głównie 
przeciw cesarzowi Napoleonowi. Ma on tem wła- 
śnie cesarza Francuzów wprawić w kłopoty i od- 
jąć broń torysom, których organa uderzają ciągle 
na członka rządu, lorda Stansfeld, z powodu jego 
stosunków z Mazzinim i Garibałdim. Entuzjazm 
narodu angielskiego dla Garibaldego, ma zamknąć 
usta torysom i zagrodzić im drogę do minister- 
stwa. 

W kazdym razie bytność Garibaldiego w An 
glii może wywrzeć przeważny wpływ i na mini- 
slterstwo Palmerstona i utrzymać go wprawdzie 
przy sterze, lecz zniewolić do stanowczej polity- 
ki w sprawach europejskich. 

Rozchodzi się tu wieść, że Francja wpływa 
teraz wszelkiemi sposobami na Szwecję, aby nie- 
zwłocznie szła w pomoce Danii. Mówią nawet, że 
król Jan już się zdecydował, a wojska szwedzko- 
norwegskie ruszą natychmiast w pochód, skoro 
sejm norwegski da przyzwolenie na użycie wojsk 
i floty norwegskiej. O przyzwoleniu zaś nie ma 
wątpliwości zadnej. 


Wiedeń 24. marca. 


(rt) Dzisiaj po południu rozeszła się wia- 
domość na giełdzie, że Dania, Austrja i Prusy 
przyjęły najświeższy konferencyjny projekt an- 
gielski. Oprócz tego sprzymierzeni zobowiązali się 
wpłynąć na bundestag , aby również wysłał pel- 
nomocnika na kongres. Jeżli bundestag przyjmie 
konferencję, to i Francja i Szwecja wtedy przy- 
stąpić mają do projektu. Lecz panowie bundesta- 
gowi już się rozjechali na ferje wielkanocne i za- 
pewne teraz telegramami będą zwołani na po- 
siedzenie. 

Demonstracje, udające przygotowywanie sztur- 
mu na Fryderycję, wykonywane dnia 19., 20i21. 
marca, wskazują, iż tegoż dnia spodziewano się 
szturmu ostałniego na warownie dyppelskie i de- 
monstracjami chciano zatrzymać wszystkie wojska 
w Fryderycji, aby część ich nie poszła w pomoc 
na wyspę Alsen. Widać jednak, iż skutek bom- 
bardowania szańców dyppelskich przez Prusaków, 
nie odniósł pożądanego skutku, gdyż do szturmu 
w tych dniach nie przystąpiono. 

Spodziewano się jednak, iż Prusacy przede- 
wszystkiem będą usiłowali wzięć dyjrpelskie wa- 
rownie, nim konferencja się zbierze i przyjdzie 
do zawieszenia broni, które zawsze oblężonym a 
nie oblęgającym korzyść przynosi. 

Wspomnieć tu jednak muszę, że na giełdzie 
wiadomość o przyjęciu konferencji przez Danię, 
nie sprawiła wielkiego wrazenia. Różnica kursów 
była zaledwie o kilkanaście łuh kilkadziesiąt cen- 
tów. Nie wierzą tu w szczerość Danii i widzą 
również trudności z innej strony. 

Ciekawi tu są wszyscy co Moskwa na pro- 
jekt konferencji odpowie. Położenie jej na konfe- 
rencji, przy zielonym stole obrad, będzie bardzo 
tradnem przy dzisiejszym stanie w królestwie 
Polskiem. Mówią tu iż Moskwa jeszcze przed 
zebraniem się konferencyj zamierza znieść stan 
wyjątkowy w Królestwie i ogłosi rodzaj konstytu- 
cji i że dla jej przeprowadzenia zesłano z Pe- 
tersburga księcia Czerkaskiego i Milutyna. Tym 
sposobem ma zapobiedz Moskwa, aby nie podno- 
szono sprawy polskiej przy obradach. Ile w tem 
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jest prawdy, wkrótce się dowiemy, bo jeżeli bun- 
destag przyjmie udział w konferencji, to takowa 
zaraz po Wielkiejnocy zebrać się ma w Lon- 
dynie. 

Podług innej wersji, między zapatrywaniem 
się Anglii a Francji w sprawie konferencji, za- 
chodzi kardynałna różnica. Francja żąda aby bun- 
destag był koniecznie reprezentowanym przy kon- 
ferencji, Anglia zaś domagać się ma aby tylko 
podpisane na traktacie londyńskim mocarstwa 
wzięły w niej udział, a więc bez reprezentanta 
bundestagu. Jeżli to się okaże prawdą, to o kon- 
ferencji nie ma wtedy mowy. (Wczorajszy masz te- 
legram z Frankfurtu mówił jedynie o zawiado- 
mieniu prezydenta bundestagu, że konferencja się 
zbierze, lecz nic nie mówi o wezwaniu bunde- 
stagu do wysłania swego reprezentanta do Lon- 
dynu; p. r.) 


1 Z nad granicy wołyńskiej 23. marca. 

(—) Rozpoczynają się na Wołyniu egzekucje 
włościańskie. W wielu powiatach włościanie nie 
tylko nie chcą płacić wykupu za sadyby i grunta, 
który rząd składać kazał do skarbu, ale nawet 
nie płacą i podatku rządowego. Rząd dotąd pu- 
szczał to płazem, lecz gdy ta zaraza słaje się o- 
gólnicjszą, wzięto się do egzekueyvj wojskowych. 
Ile się dowiedziałem, podobne egzekucje odby- 
wają się już w kilku powiatach. Mianowicie gęste 
są w powiecie ostrogskim. Naoczny świadek mò- 
wił mi o ryczałtowem karaniu włościan w dobrach 
księcia Lubomirskiego i w dobrach Mołodeckiego 
w Warchowicach. W ogóle powiedzieć można, 
że usposobienie włościan staje się tak wymagające 
wobec rządu, że rząd będzie musiał bardzo ener- 
giczne przedsięwziąć środki, aby ich uspokoić. 
Są to skutki przeszłorocznych agitacyj i obietnic, 
czynionych przez urzędników. | 

Pisaliście o tem w Gaz. Xar.. że w wojskach, 
przybyłych z głębi Moskwy. wydzielono wszyst- 
kich Połaków i odesłano ich znowu w głąb Mo- 
skwy. , 

Tragiczny z tego powodu stał się wypadek 
w Beresteczku. Gdy przeczytano ten rozkaz woj- 
sku, jeden żołnierz zapytał kapitana: „Czy ja już 
nigdy nie obaczę mej ojczyzny?“ „Niet, stupaj!* 
była odpowiedź. W tej chwili żołnierz ten usły- 
szawszy „niet!* przebił się w oczach kapitana i 
swych kolegów bagnetem. 

Od osoby wiarogodnej dowiaduję się o przy- 
czynie wywiezienia biskupa prawosławnego z Ka- 
mieńca na wygnanie. Jenerał Nirod żądał od nie- 
go wyszczególnień i uwzględnień dla popa. który 
się był w przeszłym roku wielce donosami przy- 
służył rządowi. Archirej odpowiedział, iz to jest 
człowiek złych obyczajów i złego prowadzenia się 
i właśnie musi go ukarać za postępki, hańbiące każ- 
dego a tem więcej kapłana. „Ja wymagam, rzekł, 
od kapłana modlitwy, miłosierdzia i godności oso- 
bistej i takich uwzględniam i nagradzam.* 

Jenerał Nirod jest ewangielik. 

Gdy wywożono biskupa, tłumy ludu ruskie- 
go cisnęły się po błogosławieństwo do niego, gdyż 
go powszechnie bardzo szanowano. Policja roz- 
pędziła te tłumy, płaczące rzewnie za swym prze- 
wodnikiem. 


Ziemie polskie. 


Z pola walki nie mamy nic donieść prócz 
pogłosek niepewnych, i doniesienia Dziennika Po- 
wszechnego, że oddziały Szemiota i Rudowskiego 
działają teraz w lasach opoczyńskich w Radom- 
skie 

Dziennik Poznański zaś z d. 24. marca pi- 
sze: „Otrzymujemy dzisiaj doniesienie o stanie ru- 
chu zbrojnego na Żmudzi i w Kowieńskiem, 
które poświadcza, że krążą tam obecnie oddział- 
ki Ludkiewicza, Bilisa, Pujdaka i Kuszłejki.j 

W Poznańskiem d. 21. b. m. w dwóch miej- 
scach oddziały polskie ochotnicze, przedzierając 
się do Kongresówki, staczały walkę z wojskiem 
pruskiem, pilnującem granicy — w okolicy mia- 
steczka Witkowa, gdzie 60 pieszych powslańców 
miało utarczkę z piechotą pruską — jak donosi 
Kreuzzeilung — i pod Strzelnem (między lno- 
wrocławiem a granicą Kongresówki), gdzie Polacy 
w 50 koni mieli do czynienia z kawalerją pruską. 


Warszawa. Chwila donosi o pogłosce, że 
klasztory w Kongresówce mają być zniesione. Na- 
tomiast donosi półurzędowa wiedeńska General- 
Corresp. w liście 2 Warszawy d. 20. marca, że 
przywiezione z Petersburga przez Milutyna bliż- 
sze objaśnienia co do ukazów z d. 2. marca, „bar- 
dzo się przyczyniły do zapewnienia ich rezul- 
tatu.“ A dalej pisze z tego powodu: „Sądzę więc, 
iwyrażnie to powtarzam, że zdaniem rzą- 
du moskiewskiego, bardzo blizką stała się chwila, 
w której stan wyjątkowy zniesiony zostanie.** 

Być może — ale ton Dziennika Powszechne- 
go nie bardzo to zwiastuje. m. 

Stan finansowy mieszkańców Królestwa Jest 
powszechnie wiadomy. Wspominaliśmy - Juz o 
kilkakrotnych uwiadomieniach warszawskiej dyrek- 
cji Towarzystwa kredytowego ziemskiego, mocą 
których za każdym razem po kilkadziesiąt więk- 
szych majątków ziemskich za bardzo małe w sto- 
sunku do wartości dóbr raty wystawione zostały 
na licytację; wczoraj donosiliśmy 2a Dziennikiem 
Powszechnym, że 12 najznakomilszych kupców 
warszawskich na rok 1864 nie odnowiło swoich 
patentów, t. j. że sklepy Swoje zamknęli; wiemy 
o kilkunastu najznaczniejszych sklepach, które 
z nakazu urzędu zamknięte zostały i skonfisko- 
wane, a niektóre Z nich już i na licytację wysta- 
wiają; — wiemy, ze w wielu miejscach cały 
sprzęt w zbożu wraz z imwentarzem w bydle i 
koniach spalony lub zabrany został; że w Skutek 
nowych rozporządzeń 0 żegludze na rzekach 
Królestwa, ten wazny w gospodarstwie rolniczem 
polskiem czynnik trudno aby tego roku mógł 


przyjść w życie; — wiemy, że we wszystkich 
niemal dworach konie — jakoby należące do 
poczty narodowej — zabrane zostały, a teraz naj- 


nowszem rozporządzeniem bez szczególnego po- ; 


świadczenia moskiewskiej policji ani koń na targ 
wyprowadzonym, ani kupionym być nie może; — 
wiemy, że wielkie lasy podległy trzebieniu, że 
z gnijących kłód i gałęzi wywiąże się robactwo. 
które nietylko Kongresówce zagraża Śmiercią la- 
sów ; — wiemy, że od nagłej, w zeszłym roku za- 
prowadzonej zmiany radykalnej stosunku włościan 
do byłych panów, przy zupełnym upadku kredytu, 
gospodarstwa większe na zupełną ruinę zostały 
narażone; wiemy, że kontrybucje ogólne albo i 
zarazem osobiste, wyciągły golowkę 2 rąk po- 
siadaczy. 

Dz. Pow. z d. 28, bm. powtarza ukaz następujący: 


Dla zapewnienia regularnego poboru w nad- 
chodzącym 1864 roku podatków i należytości, przez kasy 
skarbowe pobieranych, rada administracyjna na zasadzie 
rozkazu JW. hrabiego namiestnika w królestwie Polskiem 
wydala pod dniem 17 (29) grudnia 1863 r. następującą 
decyzję: 

1) Do kar. oznaczonych postanowieniem rady adinini- 
stracyjnej z dnia 28. grudnia (9. Stycznia) 186?/, r. od 
wszelkich zalegających należytości, przez kasy skarbowe 
pobieranych, ma być dodawana w ciągu r. 1864 ka- 
ra |, na miesiąc, tak że tarm. gdzie na zasadzie pomie- 
nionego postanowienia pobierała się kara I”, na miesiąc, 
pobierać się będzie 27/,: tam zas, gdzie pobierała się kura 
'/4* pobierać się będzie 11/, */, na miesiąc. 

2) Obliczenie i pobórtych dodatkowych kar na- 
stępować będzie lącznie z karami, w powyższem po- 
stanowieniu rady administracyjnej oznaczonemi i wedlug 
przepisów tamże zawartych, 

3) Egzekucja z konwojem wojskowym. u 
którym wiadomość podaną zostala w pismach publicznych 
pod dniem ló. (27.) lipca 1863 r. i która ciągłe wy- 
konywa się. utrzymaną zostaje. 


kiedy niedawno temu naczelny redaktor 
Dziennika Powszechnego i cenzor Pawliszczew z 
wycieczki do Petershurga wrócił do Warszawy. 
zapowiadał korespondent warszawski we Wieku. 
że prawdopodobnie nastąpi zmiana w redagowa- 
niu artykułów tego organu moskiewskiego, w 
myśl przejednania Polaków. Wówczas też obie- 
gały wieści, iż w najbliższem otoczeniu cesarza 
począł silnie objawiać się wpływ ks. Suwarowa. 
nieprzyjaznego Murawiewowi. zkąd wróżono o od: 
wołaniu Murawiewa i Berga a zesłaniu Suwarowa 
do Warszawy. Bądź co bądź. zawód nastąpił zu- 
pełny. Korespondencyjne artykuły Dziennika Po- 
wszechnego i powtarzane przezeń wyjątki z pism 
moskiewskich i miemiecko-junkierskich, napadały 
— w ogóle bez przytaczania dowodów, a więc 
nieuczciwie — na pojedyńcze klasy, rzemieślni- 
ków, większych obywateli wiejskich, potem na 
duchowieństwo, dalej na religię katolicką, i na 
narod cały. Są pisma i poza granicami Polski i Mo- 
skwy, które mają zlecenie potępiać powstanie pol- 
skie i przeciw niemu występować, co też i spełniają 
gorliwie, ale pomną one, że nawet u matkobójcy 
szanować należy jego przymiot jako człowieka, 
w którego duszy iskrę swoją złożył Pan nieba i 
ziemi; pomną one, że jeżli prawo międzynarodo- 
we przypuszcza walkę i zołnierz w boju mo- 
że dążyć do zabijania jak największej liczby prze- 
ciwników, ale nigdy nie wolno obluzganemu krwią 
tańczyć kankana i z krwi i jęków brać wątku do 
dowcipków. Co nadto: czego się nawet organ Kat- 
kowa., Gazela Moskiewska, dotąd nie dopuścił, to 
czyni Dziennik Powszechny w num. 68. z d. 23. 
marca. Sprawozdanie swoje z pola walki poczyna 
on następującym wstępem: „W jaki sposób od- 
bywa się polowanie na bandytów na prowincji, 
z korospondencyj naszych na teraz...“ i td. Nie z 
stanowiska naszego dziennikarskiego, ale jako lu- 
dzie pytamy, czy może człowiek, choćby z naj- 
głębszego przekonania potępiał powstańców, nazy- 
wać „ściganie ludzi polowaniem ? 

Che Dziennikowi Powszechnemu mie idzie o 
przemawianie do przekonania Polaków, dowodzi 
następujący pełen zabawnych chełpliwych kłamstw 
artykuł jego z dnia 23, b. m., który brzmi do- 
słownie : 

„Nadesłane. W końcu m. listopada r. z. are- 
sztowany został w Warszawie ważny ajent rządu 
podziemuego, urzędnik warszawskiej stacji kolei 
wiedeńskiej Strycki, u którego znałezióno do 
20 eksjedycyj, przygotowanych dla wysyłki do ro- 
zmaitych komitetów polskich za granicą , a mię- 
dzy innemi żądane z Paryża Przysyłki do War- 
szawy, za sumę rs. 500, trucizny najsilniejszej — 
kurary. A „SE À 

„Obecnie sprawa Jego jest juz skończona iod- 
dany został pod 54d wojenny polowy. 

„Ciekawe sa niektóre zeznania Stryckiego i w 
ogóle opowiadania jego o tych wybiegach i oszu- 
kaństwach, do jakich uciekał się rząd i prasa za- 
graniczno - polska, aby ołumanić Europę, oraz 
o środkach dla walki z Dziennikiem Powszechnym 
id iennikarstwem moskiewskiem, usiłującem wy- 
kazać całą kłamliwość działań tajnego rządu i 
oszczerstw niegodnej sławy Czasu et comp. 

„Na nieszczęście środki te ograniczały się na 
sztylecie, którego ofiarą padł świętej pamięci Mi- 
niszewskt, który tak wymownie i przekonywa: 
jąco mówił swym współziomkom prawdę, i który 
tak ogniście ratował gorąco ukochaną przez niego 
ojczyznę. i 

„Spodziewamy się poznajomić z czasem publi- 
czność 2 ciekawemi zeznaniami Stryckiego. Teraz 
przytaczamy tylko jedno jego opowiadanie. 

„Wiadomo, że czeladnik szewski Fryderyk Szyn- 
dler, który dokonał zamach na życie starszego ad: 
jutanta sztabu głównego b. 1. armii, majora Rotkir- 
cha, otrzymał ten rozkaz na stacji pomienionej 
od samego Stryckiego; ale Strycki nie przyznał 
się do tego; zeznał jednakże, iz wiedział o posta- 
nowionym wyroku śmierci i o wyznaczeniu 40508 
do pełnienia takowego. Na zapytanie zaco? Stryc- 
ki odpowiedział: 

-— „„Za eo?... Długoby było gadać. Pana Rot- 
kircha postanowiono zabić za to, że był korespon- 
dentem Gazeiy Moskiewskiej, a niekiedy pisywał i 
do Dzienniku Powszechnego. Oprócz tego jaką zo- 
stający u źródła wszelkich nowin — w oddzielnej 
kancelarji namiestnika. przysługiwał się materja- 
łami, bezpośrednio albo przez korespondentów, 
Inwalidowi Ruskiemu, a zdaje się i innym gaze- 
tom. Nie wymagamy od Moskwy zdrady, ale nie 


mogliśmy ścierpieć tych esób, które przeszkadza- 
ły szczególniej naszej sprawie. Wiadomo, że 
nie było podłości, nie było oszukań- 
stwa, któregobyśmy nie przyjmowali za 
podstawę naszej sprawy. Podług programa- 
tów Mierosławskiego i Mazziniego najgłówniej- 
szem naszem zadaniem było oszołomić Europę, 
a potem podnieść lud wiejski. Potrzeba nam 
było przekonać Europę, a potem podnieść lud 
wiejski. Potrzeba nam było przekonać Europę, 
że powstanie to nie jest częsczowe, lecz ogólnie- 
narodowe. Duchowienstwo wiele nam po- 
magało i rozgrzeszało nawet za naruszenie przy- 
sięgi. Traciliśmy miliony w Rzymie; za ogrom- 
ną cenę kupiliśmy sobie kilka dzienników fran- 
cuzkich, ze dwa angielskie, oraz po kilku 
publicystów w Paryżu i Londynie, aby bro- 
nili na mównicach sprawy polskiej. Podkupy- 
waliśmy i poiłi klasy robotnicze w roz- 
nych miastach Francji i Anglii, z warunkiem, 
aby te barany robiły owacje na cześć narodu pol- 
skiego i domagały się od rządów wypowiedzenia 
wojny Moskwie. Rzucaliśmy przed rządem mo- 
skiewskim oszczerstwa na Polaków, przywiązanych 
do Moskwy, dla tego, aby rząd ten sam ich karał 
za przywiązanie do siebie. Każdą porażkę naszych 
band głosiliśmy uroczyście jako zwycięztwo nad 
Moskalami. Zamyślaliśmy początkowo oszukać wło 
ścian głośnym i bezmyślnym pufem, podarowa- 
niem im gruntow, ale oszustwo to rozbiło się 
o ich zdrowy rozsądek; wtedy uciekaliśmy się do 
innych środków: zaczęliśmy ich...wieszać, ła- 
mać im ręce i nogi, zdzierać znich sk oò- 
rę izakopywać żywych w ziemię, dla te- 
go tylko aby skłonić ich do powstania. Zapoźno 
jednak spostrzegliśmy, że na tej drodze jeszcze 
dalej odeszliśmy od celu. Dziennik Powszechny 
ciągłe zdzierał z nas maskę, i przedsta- 
wiał nas w całej naszej nagości, ale mu nie wierzy- 
li. poniewaz wówczas jeszcze gazety moskiewskie 
milczały, Aż nareszcie przemówiła (. Mosh. Ona 
więcej jak wszystkie zaszkodziła naszej sprawie 
zaczęła ostro potępiać rrąd moskiewski w Warszawie 
za bezczynność władzy. Dopóki Gazeta 
Moskiewska milczała, dopóty sprawa pol- 
ska stała na wysokim piedestału, a 
Europa wszystkie nasze oszukaństwa przyjmowa- 
ła za dobrą monetę. Ale Gaz. Mosk. strąciła ją w 
błoto, wypowiedziawszy wszystkie jej wady, całą 
kłamliwość i wystawiwszy istotę rzeczy w świetle 
prawdziwem. (az. Mosk. jedna ochłodziła 
względem nas Europę. A ponieważ 
p. Rotkirch był tego wszystkiego najgłowniejszym 
sprawcą, gdyż wygłaszał fakt najmniejszy i pod- 
kopywał cały fundament budowy, a przytem nie 
był Moskal lecz Niemiec, obowiązany do sympa- 
tyzowania z nami na równi ze wszystkimi Niem- 
cami, którzy w ogóle obsypani zostali dobrodziej- 
stwami przez naród polski ('), przeto i ulegał 
karze śmierci, dla przykładu drugim. Zresztą 
do zabójstwa możeby nie doszło, gdyż zdania się 
rozdziełiły. Pan Rothkirch używał reputacji ucz- 


ciwego człowieka, miał wielką sympatję w na- 
rodzie i pomagał każdemu ile mógł, a za- 
hojstwem jego rząd obawiał się ostudzić naród 
dla siebie; ale z Krakowa dokuczali rządowi 


nieustannemi wymaganiami, wytępienia wszyst- 
kich korespondentów gazet moskiewskich i nie- 
mieckich, oraz współpracowników Dziennika Po- 
wszechnego, z któremi nie mogła już poradzić 
prasa polska. Za Gazetą Moskiewską postępował 
nie ustępując ani na krok Inwałd Ruski, potem 
Gaz. St. Petersburgskai inne. Ostatnia i Gołos z 
początku sprzyjały nam, ale potem zdradziły. O 
Dzienniku Powszechnym nie ma co i mówić: sto- 
jąc sam u żródła polskiej sprawy, paralizował 
on każde nasze słowo, każdy zamysł. Wszyscy 
jego współpracownicy skazani byli na 
karę śmierci. Korespondentów innych gazet 
moskiewskich policja narodowa bacznie śledziła, i 
niewiem czy wyśledziła po mojem aresztowaniu. 
Wszystko to słyszałem od osób pewnych, ałe sam 
nie podzielałem zdania co do zabójstw i przepo- 
wiadałem. że przez zabójstwa, mianowicie Mo- 
skali, wszysko zgubimy. Słowa moje nic nie 
pomogły, nie mogłem poradzić większości i sta- 
łem się jej narzędziem. 

„„Teraz sam patrzę ze zdumieniein na ten po- 
żar. jakiśmy rozniecili w kraju, a kiedym był swo- 
bodny į działał, wszystko to zdawało mi się natu- 
ralnem. Teraz dopiero dochodzę do smutnego prze- 
konania, że najmniejsza swoboda, dana naszemu 
narodowi, buntowntczemu z samej natury swojej, 
pociąga za sobą bezrząd, bunt, przelew krwi. 
Świadkiem jest historja. Z narodem naszym nie- 
podobna być łagodnym. Cóż zrobili namiestnicy 
przez swą wspaniałomyślność ? Oto, żeśmy posię- 
gnęli się na zycie trzech z nich. Aby nas ocalić 
przed sobą samemi, aby widzieć kraj w pomy- 
ślności i rozkwicie, koniecznie trzymać go potrze- 
ba żelazną dłonią, i wytępiać w nim wszystkie 
żywioły powstania." "m 


Kronika. 


Z 12 powstańeów. wywiezionych d. 22. b. m. wie- 
czornym pociągiem ze Lwowa, przeznaczono ll do wyda- 
lenia za granice Austrji. Również odjechał d. 24, bm. ze 
Lwowa pociągiem nowym transpor! $2 powstańców, z któ- 
rych 30 przeznaczono do internowaniaw Königgrätz. (L Z.) 

Listy gończe. W nocy d. 23, lutego uszły, jak do- 
nosi Lemb. Zta. pod d. 25. marca, z aresztów c. k. sądu 
obw, tarnopolskiego następujące o zbrodnię zakłócenia 
spokoju publicznego poszlakowane osoby. Michał Hory- 
szowski ze Starego Konstantynowa 28 I. ob, łac, właści: 
ciel dóbr, mówi po polsku i rusku. Karol Cisielski z Ko- 
łomyi, 19 I, ob. łac, student, mówi po polsku i po nie- 
miecku. Stanisław Sawicz z Draganówki, 22 1. ab, łac, o- 
grodniczek, mówi po polsku i po rusku, Wincenty Were. 
szczyhski 22. |, ob, lac. pisarz, mówi po polsku i po nie. 
miecku. Leon Friedrich z Kolodróbki, zamieszkały w Cy- 
ganach, 23 l. ob. łac. szewc, mówi po polsku i po rusku. 
Jan Zaderski z Iwanówki, 17 l. ob. łac., służący, mówi po 
polsku i po rusku, Iwan Semeniuk z Winogrodu, 25 |. ob. 
gr. lokaj, mówi po polsku i po rusku. Józef Dzierzek z 
Hnilic, zamieszkały w Księdzówce, 20 i. ob. łac. pisarz; w 


końcu Marcin Czekałowski z Tarnopola, nauczyciel z Bry- 
kuli Starej, 30 lat ob, gr. zonaty, mówi po polsku. rusku 
i po niemiecku. 


Ze Szrema donoszą pod d, 22. b. m. do Ostd Zig. 
„Dziś rano przewieziono tędy ułana, który już raz był za 
zbiegostwo karany. teraz zaś powtórnie schwylanym zo- 
stał właśnie w chwili, kiedy chciał przejść granicę poznańską 
dla połączenia się z swoimi rodakami w Kongresówce.* 


Teatr rumański zachwyca od pewnego czasu pu- 
bliczność czerniowiecką przedstawieniami w języku ru- 
muńskim. Niedawno odegrano w tym teatrze dwie naro. 
dowe, oryginalne sztuki, zadawalniające pod każdym 
względem. 

Dzienniki szkockie nie spoczywają, jak widać. na 
różach, kiedy jeden z nich ogłaszając niedawno temu 
prenumeratę na drugi kwartał, powiada między innemi: 
„Prenumerata na dziennik nasz wynosi I'/ą si. golówką. 
lecz przyjmujemy ją lakże w wiktuałaceh jak np. w serze, 
maśle i t. p. Szczególnie pożądanem jest dla nas w obe- 
cnej chwili drzewo opałowe, którego brak w redakcji 
współpracownikom pisma naszego dotkliwie czuć się daje.“ 

Panktaalny kasztan. W Tuilerjach rośnie kasztan, 
który punktualnie około 20. marca zielonem okrywa się 
liściem, gdy tymczasem sąsiedzi, rosnący tuż obok niego. 
długo jeszcze muszą trząść wśród wiatrów marcowych 
swemi gałęźmi nagiemi. O tym kasztanie krąży między 
ludem paryskim legenda następującej osnowy: Było to 19, 
marca 1811 a dzień był pochmurny ! dźdżysty. Paryżanie 
oczekiwali rozwiązania cesarzowej Marji Ludwiki, a w 
całem mieście nie slyszaleś nic innego jak tylko objawy 
radości, nadziei i ip. Dnia następnego tj, 20. zeszło nad 
Paryżem slohce jasne, promieniejące, spadziewano się leż 
dnia wiosennego. I znowu przepełniły się ulice okok Tu- 
ilerjów ciekawymi, oczekującymi z niecierpliwością na 
wesołą wiadomość, która lada chwila nadejść miała. Z 
uderzeniem godziny I1. dal się wreszcie słyszeć pierwszy 
strzał armatni, Czy syn? czy córka? spytał niejeden mi- 


mowoli - ha to 20. strzał rozstrzygnie ! Zwolna i z uwa- 
gą poczęto tedy liczyć strzały: 18 — 19 — 20... mała prze- 
rwa — poczem ryknął z niesłychaną siłą strzał 21. „Król 


rzymski przyszedł na świat, „Vive I" Empreur* ozwał się 
w tej chwili cały Paryż jednym glośnym. z tysiąca ust 
pochodzącym okrzykiem. który na chwilę nawet huk dział 
przygluszył. Ale niedosyć jednej niespodzianki: w tej sa- 
mej chwili ujrzeli stojący bliżej Tuilerjów kasztan ów, 
dzień przedtem jeszcze nagi zupełnie, okryty jakby eu- 
dem, pięknem zielonem liściem, jakby tym sposobem na- 
tura także chciała złożyć cesarzowej życzenia swoje z po- 
wodu owego szczęśliwego wypadku. Aż do r. 1815, jak 
niesie wieść ludowa, kwitl i zielenił się ten kasztan, od- 
tąd zaś począł coraz bardziej więdnąć i niknąć, Dopiero 
rok 1849 wrócił mu dawne jego życie tak, że dziś zieleni 
się rok rocznie około 20, marca, 


Liczba zakazanych w Wiednia dotąd dziel cal- 
kowitych wynosi; 47 w języku niemieckim, 49 w językach 
słowiańskich, 85 we włoskim. 3 w węgierskim, 2 w ru- 
muaskim i 22 w francuskim języku. Z pism perjodycznych 
zakazano 41 pojedynczych numerów. 


Wykaz odczytów na c. k. uniwersytecie Jagiellon- 

skim w półroczu letniem r. szkolnego 1864, 
UWAGI OGÓLNE. 

1) Wszystkie przedmioty, jeżeli nie są wyraznie jako 
bezplatne oznaczone, będą wykładane za opłatą naj- 
mniejszego czesnego, do których stosuje się prawo uwol.- 
nienia od całego lub połowy czesnego; — 

2) Przedmiot jedną gwiazdkąoznaczony, wykładanym 
będzie za opłatą najmniejszego czesnego, bez względu 
na otrzymane uwolnienie; — 

3) Przedmiot, dwiema gwiazdkami oznaczony, będzie 
wykładany za opłatą wyższego czesnego, bez względu 
na otrzymane uwolnienie; — 

4) Każden przediniot w takim języku wykładanym 
będzie, w jakim jest ogłoszony; w nawiasie oznaczony 
przedmiot jest tylko przekładem takowego. 

A) Wydział teologiczny. 

„Introductio in Libros $$. V. T.,“ diebus Lunae, Mer- 
curii et Veneris a bora 9—10 mane; c. r. Prof. p. o. Dr. 
Sosnowski. 

„Exegesis Psalmorum e Vulgata latina,“ diebus Martis 
et Sabbathi a hora 9—10 mane; idem, 

„Exegesis e textu hebraeo Libri Deutoronomii et Mi- 
cheae Prophetae,“ diebus Mercurii et Veneris a hora 3—4 
a meridie; Idem. 

„Pro exercitio e lingua Syriaca interpretabitur ex 
Bar - Hebraei Chronico ex Chrestomathia Oberleitneri, e 
lingua chaldaea vero aliquot capita libri Geneseos e Chre- 
stomathia thargumico - Chaldaica Josephi Kaerle,” diebus 
Jovis et Sabbathi a hora 1l—-12; Idem, 

„Jus canonicum particulare,“ diebus Lunae. Martis, 
Mercurii, Veneris et Saturni a hora 8—9 mane: Idem. 

„introductio in Libros S$, N. T.,* diebus Martis et 
Jovis a hora 8—9 mane; c. r. Prof. p. o. Dr. Schindler. 

„Exegesis Pericoparum Evangelicarum pro diebus do- 
minicts et festivis e Vulgata latina,“ diebus Veneris el 
Sabbathi a hora 8—9 mane, diebus vero Mercurii et Jovis 
a hora 3—4 a meridie; Idem. 

„Exegesis in Evangelium S, Lucae e textu originali 
graoco,“ diebus Lunae et Mercurii a hora 8—9 mance; Idem, 

„Exegesis sublimior in Epistolam S. Pauli ad Galatas,“ 
diebus Lunae et Martis a hora 3—4 a meride; Idem. 

„Theologia fundamentalis,“ diebus Lunac, Martis, Mer- 
curii, Jovis cl Veneris a hora 10—11 ante meridiem ; Prof, 
supp. Dr. Drożdziewicz, 

„Theologia dogmatica specialis,* diebus Lunae et Ve- 
neris a hora 11—12, diebus vero Sabbathi a hora 10—11 
ante meridiem. diebus Lunac, Martis, Mercurii, Jovis et 
Veneris a hora 3—4 a meridie; Idem, 

„Historia ecclesiastica una cum Patrologia,“ diebus 
Lunae. Martis, Mercurii, Jovis, Veneris el Sabbathi a hora 
9—10 mane, diebus vero Mercurii et Sabbathi a h. 2—3 
a meridie; Prof, suppl. Dąbrowski. 

„Theologia moralis,“ diebus Lunae, Martis, Mercurii, 
Veneris et Sabbathi a hora 8—9 mane, diebus vero Lunae, 
Martis, Mercurii et Veneris a hora 3—4 a meridie; Prof. 
suppl. Gołaszewski. 

nTeologia pastoralna i Homiletyka,“ (Pastoral-Theoto- 
gie untl Homiletik), codzien od godziny 9—10, tudzież w 
sohoty od godz. 9—11 przedpołudniem, a w poniedziałki 
od godz. 3—4 popołudniu; ck. prof, p. z, dr, Wilczek. 

„Sacri ritus et Canones,“ diebus Mercurii el Veneris 
a hora 5—6 a meridie: prof. suppl. Mioduszewski. 

„Katechelyka i Melodyka,* (Katechetik und Methodik ), 
w poniedziałki, wtorki, środy i piątki od godz. 2—3 po- 
południu, w soboty zaś od godz. 10—11 przedpoludniem; 
zastępca profesora Gol da. (G. d. n.) 


Ostatnie wiadomości. 


Turyn 24. marca. Garibaldi przybył wczo- 
raj do Malty, i popłynie dzisiaj na parowcu Ri- 
pon do Southampton. 

Londyn d. 24. marca. Times umieszcza 
następującą depeszę z Kopenhagi d. 22. wieczór: 
Ostrzeliwanie szańców dyppelskich powtarzają Pru- 
sacy codziennie. lecz bezskutecznie. Bombardo- 
wanie Fryderycji ustało od niedzieli. 


W francuskich kołach politycznych przywią- 
zują do podróży francuskiego posła w Sztokhol- 
mie do Christjanii wielką wagę, ponieważ odbył on 
ją na rozkaz samego cesarza. Jak sobie opowia- 
dają, miał poseł wzmocnić króla szwedzkiego w 
jego gorących uczuciach ku Danii. Z drugiej stro- 
nv zapewniają, iż rząd francuski dał do zrozu- 
mienia londyńskiej opozycji, że zawsze gotowym 
jest współdziałać z Anglią, nigdy jednakże z „mę- 
żami stanu, którzy nie ukrywają nienawiści swej 
do cesarza.“ 

Dalej opowiadają, że książę Latour d' Auver- 
gne zrobił nadzieję panu Drouin de Lhuys, iż 
wkrótce nastąpi zupełna klęska terażniejszego #8- 
binetu. Lecz także mówią, iż Napoleon M. 
wszystkie przyrzeczenia torysów przyjął bardzo o- 
bojętnie. 

Jeden z wiedeńskich dzienników prawił wczo- 
raj zdziwionemu świalu że wybory Carnota i Gar- 
nier - Pagćs są przez pół zwycięztwem bonaparty- 
zmu, gdyż ci panowie są cesarskimi demokratlami. 
France, która się na tem rozumieć musi, jest in- 
nego zdania. Wybranvch nazywa ona kandydatami 
postępowej demokracji, rewolucji, i dodaje: „Ja- 
sną jest teraz rzeczą, że postępowa demokracja 
w Paryżu nie jest stowarzyszeniem obywateli, któ- 
rzy się osobistym instynktem kierują. lecz jest 
legionem. który cudownie zorganizowany do urny 
wyborczej przystępuje i bez wahania poddaje się 
hasłu, wydanemu w interesie osiągnięcia pomyśl- 
nego skutku.* 

Opinione z dnia 20. bm. donosi z Rzymu, iż 
papiez dostał niebezpiecznej recydywy i mowi 
ciągle o konklawic, a poseł francuski miewa częste 
rozmowy Zz kardynałem - szambelanem. Listy Z 
Rzymu, datowane z dnia 19. bm., donoszą,iż pa- 
pież kazał sobie operować nabrzmiałość na nodze 
i ma się już lepiej. To samo donoszą d.21. bm. 
z Turynu. 

Jak France donosi, ugodzono się już o po- 
Łyczkę meksykańską 200.000.000 frankow z do- 
mem londyńskim Mills-Glyne i spółka po 60 za 
100 i po 6%. 

Adugsb. Alig. Zig. dowiaduje się z pewnego 
żródła. „z którego zapewne i Generał Correspond. 
czerpała,“ dodaje Vaterland , iż liczni rewolucjoni- 
ści, znajdujący się na Mołdawie, otrzymują środki 
do utrzymania z Paryża. W ich planie są dwa 
wtargnięcia zbrojne: jedno na Podole, drugie wą- 
wozem Ojtoz do Siedmiogrodu. W obydwu kra- 
jach liczą oni na przyłączenie się wielu tysięcy 
mieszkańców .* Podług Gen. Corr. mają stać 
Turr i Klapka w Rumunii na czele ruchu, Lecz 
jedno jak drugie doniesienie zdaje się być czystą 
bajeczką. I tak paryzka Aa/żon, francuski dziennik 
ulirakonserwatywny, donosi, że Klapka bawi obe- 
enie najspokojniej w Genewie. a Tūrr znajduje 
się w Paryżu. Wiadomość tę podnosi wiedeńska 
Presse i przeciwstawia ją wiadomości Jeneralnej 
korespondencji. 

Z Wenecji piszą do Fuierłauda 22. marca: 
„Co raz więcej dat wychodzi na jaw, które oka- 
zują. że Koszul i jego stronnictwo było przyczy- 
ną ostatnich nieporządków w Wgprzech. 1l tak. 
zapewne przez pospieszną gorliwość jakiegoś a- 
jenta Koszuta, przemycono tu proklamację exdy- 
ktatora do c.k. żołnierzy narodowości węgierskiej. 
datowaną 18. marca. Na samym początku pro- 
klamacja szumnie głosi, iż narod węgierski po- 
wstał jako jeden mąż, zwycięzka rewolucja roz- 
szerza się po całej ojczyżnie i t. d!“ 

Węgierski emigrant Jranyi umieścił był 
w kilku dziennikach włoskich manifest, wzywający 
do składek na lud węgierski, dotknięty głodem. 
Dzienniki włoskie ogłaszają teraz list Garibaldego. 
datowany z Kaprery d. 13. b. m., ktory gorąco 
popiera tę odezwę w imię braterstwa i ludzkości. 

W Białogrodzie serbskim miało przyjść dnia 
13. i 14. b. mọ, jak donosi General - Corresp, do 
starć ludu z żołnierzami tureckimi, którzy z twier- 
dzy przyszli bezprawnie do miasta. 


Już dawniej rozporządzenia pruskiego feld- 
marszałka trafiały na opór urzędników duńskich, i 
dopiero przed kilku dniami na ządanie dostawy 
33.000 butów, oświadczyło głośno 11 urzędnikow 
w Koldyndze przed  feldmarszałkiem Wranglem, 
że tak tej jak i w ogóle wszelkich rekwizycyj u- 
skuteczniać nie będą. Gdy po upływie terminu 10 
minut, które im feldmarszałek pozostawił do na- 
mysłu, nie było żadnej odpowiedzi, rzekł do nich: 
„A więc dobrze moi panowie, jesteście uwięzie* 
ni; wojsko, które was na południe odstawi, już 
jest w pogotowiu.“ Można sobie wyobrazić miny 
tych 1} panów na te słowa, pisze Vaterland. Tym- 
czasowo osadzono ich w Kronenwerku. gdzie się 
wszyscy jeńcy wojenni znajdują. Chociaz nad 
Duńczykami w Szlezwiku wisi miecz Damoklesa, 
to przecież znowu poczynają się ruszać. I tak pa- 
stor Helveg w Hadersleben zbiera podpisy na a- 
dres, ktory nie jest zapewne wotum zaufania dla 
komisarzy cywilnych. lecz ż4da przywrócenia dun- 
skich urzędników. Dwaj kupcy wspierają go w 
tem przedsięwzięciu. 


Dziennik Powszechny podaje wiadomości z 
Radomskiego © walkach z tamtejszymi powstańca- 
mi. D. 7. 18. b. m. w Kozienickich lasach ucie- 
ral się z Moskalami hufiec Malinowskiego czy Mi- 
chalskiego. Potwierdza się również wiadomość o 
boju Rudowskiego pod Blizinem d. 16. bm.. gdzie 
tenze na czele 150 piechoty i jazdy uderzył na 
pułkownika Kulgaczewa z trzech stron, i musiał 
zadać mu klęskę, kiedy Moskale opamiętali się aż 


nazajutrz i poszli szukać Rudowskiego. który po 
dokonanym napadzie cofnął się zaraz w lasy. 

W szukaniu tem stracili ślad powstanców. 
Tegoż samego dnia druga kolumna kulgaczewa. 
pod wodzą rotmistrza von Wahła, potykała się 
w Skłomińskich lasach z hufcem pieszym powiatu 
rawskiego. zostającym pod komendą Sierka. — i 
także w końcu straciła ślad partyzantow. 

Pod Strzelnem w Poznanskiem przeprawiło 
się do Kongresowki d. 22. b. m. w nocy do 60 
jazdy ochotniczej. Czterdziestu przytrzymało woj- 
sko pruskie po stoczonej walce, w której z obu 
stron było wielu rannych, a między nimi ioficer. 
dowodzący ułanami pruskiemi. jak donosi Ustd.- 
Post. 

W Wieluniu zginął przez rozstrzelanie dnia 
5. marca Bronisław Domański, były porucznik 
inżynierji moskiewskiej, a potem oficer w oddzia- 
le Taczanowskiego. W Kownie zaś stracili Mo 
skale duia 19. bm. Bronisława Ługajłę, także by- 
łego porucznika wojsk moskiewskich. a następnie 
oficera wojsk powstańczych na Żmudzi. 

Śchles. Zig. ogłasza osnowę depeszy księcia 
Władysława (Czartoryskiego z daty Parvż d. 24. 
lutego, która wyłuszcza ogólne położenie stosun- 
ków w średniej Europie ze względu na sprawę 
polską. 

Z Warszawy donosi Dziennik Powszechny. 
że dnia 22. bm. przybył tam z Kowna znany je- 
nerał Krzyżanowski i jenerał-major Sobolewski, 
który jest oberkwatermistrzem w sztabie Murawie- 
wa w;lenskiego. 


Londyn 22. marca. 

(X) Pomiędzy panem Forsterem czyli panem 
Lemaire. a moskiewskim konzułatem, proces za- 
konczył się jak najpomyślniej dla obżałowanych. 
Konsulat tutejszy po podchwyceniu listów zasta- 
wnych polskich z rąk pana Forstera, ajenta pana 
Lemaire. pozwał tegoż przed sąd tutejszy. jako 
posiadacza skradzionej własności rządu, który re- 
prezentuje, i zażądał, ażeby ten został przez wła- 
dze tutejsze aresztowanym. 

Otóż po bardzo długiem wyłożeniu rzeczy i 
przytoczeniu samych kłamstw ze strony adwokata 
konzulatu, i pomimo obecności samego konzula 
na sądzie. sędzia nie pozwolił nawet adwokato- 
wi strony obżałowanej wystąpić z obroną. uwa- 
zając ją za zbyleczną, gdyż jak zawyrokował. 
sąd tutejszy faktu, ktory nie na ziemi angiel- 
skiej miał miejsce — sądzić nie może. Co zaś do 
odebrania listów zastawnych. w sposób tak pod- 
stępny podchwyconych — strona intercsowana mu- 
si wytoczyć proces przed forum właściwem, to jest: 
ażeby dowieść. że w samej rzeczy p. Lemaire jest 
prawnym posiadaczem własności, klóra została 
pochwyconą i gwałtem jego ajentowi zabraną. — 
Ten wypadek. tak niemiły ze wszech miar, zdaje 
się ze posłuży wiele do przywrócenia wartości 
właściwej listom zastawnym. 


Poznań 24. marca. 

MY Dnia onegdajszego grzmot dział i huczna 
muzyka wojskowa przerwały ciszę naszego miasta. 
były to urodziny króla Wilhelma pruskiego. ob- 
chodzone z wielką uroczystością przez władze woj- 
skowe i cywilne po całem Księztwie naszem. Spo- 
dziewano się w kołach urzędowych pomyślnej ja- 
kiej wiadomości z Szlezwiku lub z Fryderycji. 
przebąkiwano nawet w czasie parady wojskowej. 
odbytej na placu teatralnym, że twierdza la zosta- 
ła zdobytą. Tymczasem wieści te okazały się płon- 
nemi, a natomiast doniesienia innego rodzaju za- 
alarmowały zgromadzonych właśnie u jenerała ko- 
menderującego hr. Waldersee oficerów. winszują- 
cych mu nowego dowodu łaski earskiej. która go 
raczył ozdobić wielką wstęgą Aleksandra Newskiego 
za usługi, oddane Moskwie nad granicą W. księ- 
stwa Poznańskiego. Otóż przybyła niespodziewana 
wcale wiadomość, że dość znaczny oddział ocho- 
tników przeszedł « nocy z 2]. na 22, bpm, w o- 
kolicy Słupcy do Królestwa, podczas gdy inny 
hufiec zbrojny na Kujawach się pojawił. Co do 
pierwszego. mogę wam donieść. że był to oddział 
konny pod wodzą Budziszewskiego, byłego oficera 
wojsk francuskich, który liczył 120 wybornie u- 
zbrojonych i umundurowanych jeźdźców, w wię- 


kszej części kawalerzystów, wyćwieczonych w 
armii pruskiej, () drugim tyle mi tylko wia- 
domo. że patrole pruskie zdołały kilkudzie- 


sięciu ludzi z niego pochwytać. których odstawio- 
no do Strzelna. W ogóle ruch zbrojny w woje- 
wodztwach pogranicznych wzmaga Się: w Kali- 
skiem prócz Budziszewskiego kilka innvch małych 
oddziałków przebiega. w Auzuslowskiem oddział 
Obuchowicza zniósł „dnia i2. b. m. silnem ude- 
rzeniem kordon graniczny, grajewski. złożony z 
objeżczyków. mając I tylko z swej strony ranne- 
go; z Mazowicckiego zaś doszedł raport kapitana 
inżynierji narodowej Młochowskicgo o potyczce, 
stoczonej dnia 28. lutego przez oddział Pioruna 
z Moskalami między Kurdwanowcm a Bożymow ką. 


EIEEMIA "4 PIĘKNI TATY TOBA OOOO 
BEE” Jutro „Gazela Narodowa* wydawa- 


ną będzie od godziny 8. do 10. rano. 
ERIE” f 


W poniedziałek Gazeta nie wyjdzie. 
az we wtorek. 
Od wydawnictwa. 
Upraszamy o wczesne nadesła- 
nie przedpłaty dla aniknienia 
przerwy w odbieraniu Gazety. 
Jjakoteż dla dokładnego zastoso- 
wania nakłada. 
Prenumerata na Gazele Narodową WY- 
nosi w miejsen 
kwartalnie . . 
miesięcznie. . . „R , 
Z przesyłką pocztową 
kwartalnie. . . . & złr. 80 cent. 


| 


. 3 zir. 75 cent. 
30 , 


Gsepodarstwe, przemysł 


i handel. 


Na targu lwowskim dula 25. marca 
nyły następujące przeciętne ceny zhaż:: mie- 
izyca niższe unstr. pszesicy 7,64, żyta 1 dd, 
Je his 1 IT owsa 1,13, Ireczki 1.48, kir- 
teñ 3 eul., grochu 1 70, cetusr siana 1.07, 
słony 60 cnt., jeden sag niżs*o austr, mia- 
ry drzewa bukowego U 90. sosuowego 4.75, 
przypedzono d. 21. na targ tuczonych wołów 
sztuk 172. sprzedano 1óó Szt; płacono za 
woh ważącego 250 do 4005 fot. mięsa i 30 
do 70 fat. tojn 44 zir. 60 ent, do 83 zir. 
Lwów dnia 20. m:rca. (Bydło rze- 

Zne.) Na naszym dzisiejszym targu było 172 
szmk volw. A mianowicje z Nastasowa 2 
stoa po 3 1 20 sztnk, z Dawidowa 28 szt., 
z Razdołu 10 szt.. z IPotator 15 szt., z Ka- 
mionki 20 szt, ze Szczerca 20 szt., z tego 
surzedzno 135 sztuk i płacono za wołu. wa- 
Ho ego 259 funtów miesa i 30 fnt. łoju 44 
zin, za wołu ważącego 400 fnt. miesa i 40 
fer bojn 52 złr. (G L) 

Wiedeń 22 narea (Targ wiedeń- 
ski na woły) Na usszym wczorajszym tar- 
gu było 589 wolów węgierski.h, 1050 gali- 
eyjskich i 543 krajowych. Z tego przeuano 
na potrzebe miejscowa 1327 sztuk, na pro: 
wieje 770 sztnk, po za obrebem targu 
4 sztuk, i płarono za 1 sztukę. WAŻĄCĄ 
«al 00 do 700 funtów po 120 zlr. do 150 
siv., a za 1 cetnar mięsa 24 zr. do 26 zir. 
Ct. 

Zaraza na bydło W drugiej połowie 
miesiąca lutego b. r. Zaraza na bydło w 
lwowskim okręgu administracyjnym ustała 
w 92 miejscach, te są: Konty i Pełtew w 
obwodzie złoczowskiim, Łnczyce. Zubkow, 
Jastrzebica, Horbków w obwodzie żółkiew- 
skim, Trśmienien, Iforysz przysiołek Dela- 
tyna, Niżniów, Podpieczary, Podzameczek, 
Bnczacz, L«dzkie, Uhrynów dolny, Opryszn- 
wee w obw. stanisławowskim, Podszuwłań- 
ce, Potok w obw. brzeżańskim, Wołostków 
w obw. przemyskim, Krzywczyce, Rzęsna 
polska, Kleparów. Czvyszki w obw. Įwow- 
skim; natomiast wybuchła na nowo w 19tu 
miejscach, które sa: Zxdworze w obw. zło- 
czowskim, Radwance, Walka mazowiecka, 
Belzec w obwad, żółkiewskim. Dubyneckie, 
Dźwinogród, Oproszowce w obw. stanisła- 
wowskim, Słoboda, Wyhówka w obw. stryj- 
"kim. Borszczowice, Zboiska, Leśniowice w 
bw, lwowskim. Kurowce w obw. tarnopnl- 
skim, Cvgany. Jagielnica, Juriampol, Koro- 
lowka. Jezierzany, Merlawa w obw. czort- 
ko" skim. 

Według wykazów urzędowych jest więc 
eszcze 57 miejsa dotkniętych zarazą, z któ- 
rych przypada I1 na obw, czortkowski, po 
4 na obw. żńłkiewski i lwowski. © na obw. 
złoczowski, 6 na obw. brzeżański, 5 Ra obw. 
stryjski, 4 na obw. tarnopolski, 3 na obw. 
utanisławowski, 2 na obw. przemyski i 1 na 
obwód sanocki. w których na 20.854 Bztuk 
bydła w 329 oborach, zachorowało 3.032 32., 
wyzdrowiało 355 sz, padło 2.275 sz.. dano 
na rzeź 323 sz. chorego i 363 sz. bydła p^- 
dejrzanegwo o zarazę. a w 15 miejscach po- 
zostało 79 sztuk bydł», dotkniętego zarazą. 
Odtąd nastąpiło znaezne zmniejszenie Bie zą- 
jazy we wszystkich obwodach, z wyjątkiem 
Czortkowskiego. 


- 


a i Dają |Żądają 
Kurs lwowski, | ara ei 

z dnia 24 marca. gl. Tet| gil ot 
Dakat holenderski . . « «| 5,58 5 60 
poakat cesarso a n- 5157, "162 
Moskiewski półimprryał . rd Pa y 12 
Moskiewski rubel srebrny 1| 83; 1/85 
Pruski talar kar. « T 1/76] 1/78 
tłalie. listy zast. w. a. © 22,35, 73] 5 
Galie. listy zast. m. k. f Z} 76, 1| 76 68 
lłalicyj oblig. indem. 35 71/65, 72 33 
Pożyczka narodowa. 8 79 62: 50 23 
Ąksye kolei żel. zal m'206 oi ZUS 
| Kurs wiedeński LAG 

z dnia 24 marca. g! |et 

Oblig. długu para. 5 , ea 100 gl. m k 12,45 
Pożyczka nar. 1854 5°/, wa 100 gl. w k 80; 50 
Losy z r. 1860 „ . «: s « « . 93185 
Akcje banku narod. za 1000 gl 770 — 


Akcja Towarzystwa kred. na 200 gi. 
London 10 funt sterlingów 

Dukaty cesarskie sztuks . 

Srebro za 100 złr. w. a. . . . 


Przyjechali d. 24. marca. 


PP. hr. Dzieduszycki 5. z Gwożdzca 
starego. Stefanowicz S. z Czerniowiec, Pie: 
miążek Odrowąż W. z Rzeszowa. 


Wyjechali d. 24. marca. 


PP. Terlecki M. do Cieszacipa, Dubek 
K. do Sarnek górnych, Liwiński Wład. do 
Glińska, 


T a AEA NOTOW TY VILEI KIW 


U autora. Alberta Gorowskiego, w adwinistr, 
Gazety Narodowej nahyć można powieść p.t. 


RASKOLNIK 


obrazująca dążność starowierza. 


Cena egzempliurea dla Lwowa 1 złr. 20 | 


cut. w. A. 
Dla prowincji z przesełką pocztową 1 
26 Cut. w. a, 272 1-3 


Sztućce stołowe 


i inne przedmioty z chiń- 
skiego srebra 


7 naipierwszych fabryk austrjackich. których 
dobroć nietylko w tem sie okazuje, że va 
tahrykatach tych bez przeszkody ryć się daje, 
ule też i przez to, że rzeczy już zużyte a za- 
opatrzone znakiem C et D. Couraetz przy wy- 


wiarie w `, wartosci przyjete zostaną, poleca 
Sa handel Karola Wernera. 
Am kupea pod }. 95", we Lwowie. 


Do wydzierżawienia 


ód wiosny tegorocznej na lat dziewięć 
iub dwanaście kilka folwarków w pań 
stwie Toporowskiem  Bliższą wiadomość 
uńzielają pełnomoenicy właściciela tych dóbr : 
“ry Aeksander Łękawski w Wojsławiu 
poczta Miejee, Woy adwokat Wesołowski w 
Złoczowie i miejscowy rządzea dóbr Wny 
Michał IKoknrewicz w Toporowie poczta i 
powiat Łopatyn, 26 dE 
VES 


We wtorek wielkanocny 29. marca 1864 
ustatnie widowisko I.serji Korzystnie znanej 
WYSTAWY SWIATA 
zawierającej 110 widoków najinteresowniej- 
szych w swoim rodzajn. 

Wstęp od osoby za ieden oddział z 24 
widoków tylko 10 cnt. Dzioci 6 ent. — Za 
wszystkie 4 oddziały z 110 widoków tylko 
40 cnt. Dzieci połowę, — Cena karty towa- 
rzyskiej na 5 osób tylko 1 złr. 50 ent, — 
d'a 3 osób 1 złr, Większe towarzystwa je- 
szcze taniej, 

| RES W dniach świątecznych Inb w nic- 
dzielę kosztuje za wszystkie oddzialy 30 en'. 

Prosząc 0 łaskawe uczęSzezunie Szano 
wną Publiczność w tych kilku ostatnich 
dniach Wystawy pierwszej serji, ©- 
znajmiam zarazem, że najdalej w środe po 
wiclkanocy otworzoną zostanie serja dru- 
ga Wystawy świata, i to ostatnia, za- 
wierająca równie najpiekniejsze widoki in- 
nych części świata naszego, również w ilo- 
ści 110 okolic i miast. 

Zdaniem jest naszem, rzeczy najciekawsze 
i nwagi najgodniejsze, dać pod łaskawe oko 
szanownej Publiczności, i prosimy © wysokie 
łaskawe jej uczęszczanie i wzgledy. 

Przedsiebiorcy 

Franciszek Nedobity i Antoni Zeiler. 

Miejsce widowiska jest i zostanie jak 
dotychczas przy ulicy Krakowskiej, w skle- 
pie i kamienicy p. Stengłn. 

H Widzieć można codziců od godziny 9 
zrana do 9. wieczór. 269) 1-2 


Uwiadomienie. 


W ponłedzłalek dnia 28. marca o- 
twurtą zostanie pierwsza wystawa zuako- 
mitych i ciekawych zdarzen najnowszego 
czasu w trzech oddzin|ach: 

1 oddział Kosmorama 
» Panorama 
3. p StereoskopY. 

Widowisko znajduje się w nowo wy -ta- 
wionem zabudowanin na placu koło c. k. po- 
licji — i od godziny 8. zrana do 9. wirezór 


otwarte, 271 1-0 
Propstmeter. 
Rządzca ekonomiczny 4057 


dzenia zarządu wiekszemi dobrami, opatrzo- 
ny najpochlebniejszemi świadectwami, poszu- 
kuje posady, Bliższa wiadomosć w ekspr- 
pycji Gazety Narodowej. POR 33 
przy niższej Nowej ulicy pod I. 14 nap zo- 
ciw p Kuhmajera, poleca swój wielki wy- 
hór towarów rekawiczniczych, z pierwszych 
fabryk zakupionych w Wiedniu, mianowicie: 
rękawiccki glancowne, kozłowe i wszelkie 
inne gatunki, kufry, torby podróżne. toalety 
skórzane i drewniane, lusterka podróżne: i 
grzebienie szyłdkretowe, słoniowe, bawo- 
le, rogowe i kauczukowe, szczotki do 
sukni. zebów. włosów i paznogci, pugilare- 
By, mydełka i perfumy w najlepszych ga- 
tunkach. Wszelkie zamówienia w miejscu i 
na prowincji uskutecznią jak najpunktnalniej 
i po najumiarkowańszych cenach. Dziękując 
Szanownej publiczności za dotychczas udzie - 


lane wzgłędy tnszy sobie i nadal takowe 
nzyskać. 263 2—4 


1663" 
©bwieszczenie. 

W calu urządzenia tandety na by- 
lej targowicy bydięcej, porucza się 
wybudowacie stosownego bazaru dro 
ga przedsiębierstwa. 

Każden chęć mający wzięcia u- 
działu w tem przedsiębierstwie, winien 
pisemną ofertę z załączeniem 107/, od 
ceny kosztoryseni wykazanej jako kau- 
cji, dnia 5, kwietnia b. r. najdalej do 
godziny 12. w południe do rąk komi- 
sji w biórze IJa Magistratu oddać. 

Plan, kosztorys i warunki licytacji 
można od 1. kwietnia 1864 r. puczą- 
wszy w mieiskiem Biórze budowni- 
czem przejrzić. 268 2—3 

Od Magis'ralu król. stoł. m'asta. 
Lwów duia 22. marca 1864. 


MAE” Mech islandzki przeciw kaszłom, 
zafiegmien'u płuc i cierpienioin piersio- 
wym, zawsze z dobrym skutkiem uży: 
wany. w nowej forinie, pastylkowej, 
przyrządzony przyjemnego sinak u “3a? 


ws Pastylki z mchu '-= 


Dr. Franciszka Sautera. w Rarensburgu 
(kr. Wirtenbergskiem) Pndełxo po 40 ent., Z 
przesylka pocztową 50 cnt., przez wielu leka- 
rzy do użycia najasilniej pole'one, przeciw 
cierpieniom katarowym plue, kafarom 
chronicznym krtani. chrypce i cierpie- 
niom kaszlowym każdego wieku. skro- 
fnłom i t.d. Są na składzie dla Lwowa 
i król. Galicji jedynie w aptece AYG- 
MUNTA RUCKERA pod srebrnym orłem. 


Nakładem KAROLA WILDA we Lwowie 
wyszła i jest do nabycia we wszystkich ksie- 
111 garniach krajowych 1—0 


vE a P a 


RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ 


ułożona irysowana w r. 1862 przez 


JANA TOPOLNICKIEGO 


podług map Lelewela, Wrotnowskie- 
go i Zanoniego i podług opisów 
Balińskiego, Lelewela i St. Sar- 
nickiego, 
Bztychowana ipierioma kolorami dru- 
kowana w zakładzie artystycznym L. A. Za- 
marskiego i Dittmarscha w Wiedniu. Jeden 
wielki arkusz, 22 na 25 cali. cena 1 złr. w a. 
Egzemplarze odbite na piekniejszym weli- 
nowym papierze po 1 złr. 40 cnt. w. a. 


Dla nadchodzących świąt wielkanocnych otrzymujemy 
codziennie świeże 


DROŻDŻE WIEDEŃSKIE PRASOWANE 


(suche) w najlepszym gatunku. 


Oraz polecamy wszelkie gatunki 


towarów kolonialnych, owoców, herbaty, rumu, likie- 
rów, rozolisów, 


WIN KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH 


po cenach najmierniejszych. 


J. J. Kleina Wwa i Gebhardt 


we Lwowie pod |. 232 m. 


z < > — E P me „| 7 q> = 
e GLi" => > 7 


Od wydawnictwa „Czasu.“ 


o Å uu a 


A y 

Gdy naznaczony orzeczeniem c. k. sądu krajowego z dnia 3. Y, 
gruduia 1863 do l. 19861, potwierdzonem przez c. k. sąd 

wyższy pod dniem 14. grudnia 1863 do 1. 20745 = 

trzech miesięczny przeciąg zawieszenia ý% 

sł dziennika „Czas“ upłynął, przeto wydawnictwo jego \h 

4 ogłasza, iż ¢ 

V SZ od dnia 1, kwietnia 1864 <©©8 Ñ, 

R l ° l l Cz EA M 

dziennik „Czas 

znowu wychodzić będzie. 261 5—0 N 

+ 

7 PORYIDZZSLIG ZZL C-ZPEKĆ"> EKO, 


WODA DO UST 


MELA 


m: 


TLAS HFS 
Mort 


C. k. wyłacznie uprzywilejowana 


i Proszek do zębów, 


NION. 


pra wę e Tera 

GA U 

YA nz, Vne A 
Cem reenn E 


, Udpowiadając wielostronuym žądaniom, dołożyłem starania, by powyż wy 
mieniona Woda do ust i Proszek do zebów, których to środków u moich pacy- 
€ntów przez przeciąg wielu lut używałem z jak najlepszym skutkiem, wyłącznym 
przytoilejem zostały opatrzone, i dla urządzenia łatwości nahycia otworzyłem 
Skład tych artykułów w każdem znaczniejszem mieśrie — Woda ia do ust, uzna- 
na przez wielu znakomitych lekarzy jako szczególny środek kosmetyczny, zacho- 


wawczy i zapobiegający, i wieloma zaświadczeniami potwierdzona — służy najbardziej przeci 
zbieraniu się osadu na zębuch, bo rozpuszcza rewztki potraw na zębach zostujące i w zgniliznę 
przechodzące; przytem wzmacnia dziąsła krwia zuchodzące, ustala chwiejące się zedy, zapobiega 
psuciusie tychże, i uchyla zły odór z ust. 
Są do nabycia u podpisanego, również we wszystkich aptekach okręgu Kra 
kowskiego. Galicji i Hnkowiny. — a oprócz tego u pp. kupców: J. Schaittera w Rz e- 
szowie, — Józefa Jalna w Krakowie i Tarnowie, — jako też we wszystkich wię- 
kszych miastach monarchii Austrjackiej. 
Cona Baszki Wody do ust Mełanion 1 złt. 40 c — Proszku do zębów 1 złr. 
Zyczący sobie ntrzymywać Skład tych artykułów, taczą sie zgłosić bezpośrednio do 
podpisanego. 

164 6—0 


Józef Zygmuni Ujhelyi, prakt. lekarz od zębów w Krakowie. 


Wielkie przez państwo gwarantowane losowanie nastąpi 


dnia 30 marca r. b. 
Kapitał wkładkowy wynosi blisko 


milion talarów, 


który w tem ciggniewn uczestnictwo bioracym przez 17.300 wygranych spłacony bedzie, 
Wygrane wynoszą: talarów S0 00O, 40000, 20 000, 12000, 8006 
6.000, 41060 3000, 2 000. 1.000 ir. d. 
Oryginalny lvs kosztuje tylko 4 złr. wal anstr. 
1 a n $ 
Ę = La n n n w 1 n » » 
Zapewniając szezerą i rzetelną usluge, bczzwłoczie wypłacenie wygranych, jako tet 
rychłe przesełanie list ciągnień spodziewam się pozyskać zanfanie. 
Do usług gotów polseą sie względom isidor Bottenwieser 
205% 253 Fabr-(rasse Nr. 105 in Frankfurt am Main, 


M 
4 


n n 2 n n A 


zę , aai = 


a złr. 250.000, 200.066 


Ciągnienie 1. kwietnia. 


PROMENY 


ma losy kredytowe 
i inne po 4 zdr. 


od bankier: 
wlie Ce EOD- RENN 
w Wiedniu 
są do nabycia u 


FRYDERYKA SCHUBUTHA 


w rynku. 


złr. 


| w. 

|! (2 

| m 
i 


| 
|i 


złr. 


3000 
I000 


1500, 


, 


= 
= 
© 
e 


5000, 4000, 


RZ 10—12 
40.000, 20.000, 


TERZ nY 
i K 27 


—— 


$ 10.000 azłr. 


Wszystkie nrzeda pveztowe przyjmują przedpłaty na gazetę polityczną wydawaną we Lwo- 
wie dwa razy w tygodniu pod tytułem: 


- PRZEGLAD 


z dodatkiem pisma zbiorowego pod tytułem: „PRZYJACIEL DOMOW Y,“ zawierający opi- 
' ay dziejowe, powieści, utwory dramatyezne, artykaly tyczące się gospodarstwa, pielęgna - 
| wania zdrowia i t. p, wynalazki 1 odkrycia. 
,  Przedplata obu tvch pism razem. wynosi kwartalnie 2 złr., półrocznie (od 1. kwie- 
| tnia do 30. wrzesnia) 4 złr., albo do końca roku 6 złr. Za dopłata 50 cnt. prenumerujący 
może otrzymać początkowe numera z b. r. 
251 3—3 


3 Egzemplarz okazowy znajduje się w każdym urzędzie pocztowym. | 
GZ) "EGER | | DOBR „EBD | | DOGR >EBEEDIJ 
Najpewniej i najzbawienniej 


s> 
przeciw wypadaniu I posiwlenia, 
jako też 


ku wzmocnieniu porostu włosów 


działa bez wątpienia 
ces. król. uprzywilejowana 


MEDITRINA - POMADA 


i równocześnie 


WODA ORJENTALNA 


która według chemiczno -analitycznego rozbioru c. k. są- 
dowo krajowego chemika Professora Kletzińskiego z tak 
dobrych pierwiastków jest złożoną, że takowe według 
dzisiejszego stanowiska umiejętności i najliczniejszych do- 
świadczeń, nietylko ku zakonserwowaniu włosów służy, 
a więc wypadanie tychże wstrzymuje, lecz nadto działa- 
jąc na zarodki, wywołuje świeży itrwały porost włosów. 

Takowa jest do nabycia w głównym składzie we 
Lwowie w aptece A. BERLINERA. 

Cena puszki Pomady, równie i flaszeczki Wody orjen- 
talnej — po 1 złr. 80 ent. 


Pomniejsze składy utrzymają: 


w Bilskut p, W. Hermana, |! w Rozdole p. J. Krzyżanowski, 
j Rzeszowie p, F, Scheiter, 


Bochni p. P. Niedzielski, 


U 
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a 
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ZOB „EBRO TOIOR"EBSZ TOI 
E oiie a aias ie [43163 EBO | [OIG ORO | LOGIT: 


n n 

» Brzeżanach p. J. Zminkowski apt. „ Samborze J, Kriegseisen apt., 

~ - p. B. Fadenhecht, n » p. J. Riedl apt., 

„ Buczaczu pp. Kodrębski i Kereel, „ Snezawie C. Worell apt, 

„ Czerniowcach p. Chalbazany apt. „ Stanisławowie p. F. Stecher apt., 

5 6 p. J. Schnirch, „ Stareamicście A. Grotowski apt,, 

„ Debi'y p, J. Masłowski apt., | „ Steyju p A. Kornberger apt., 

„ Dobromilu p. A. Grotowski apt., „ Tarnopolu p. C. Latinek, 

„ Dolinie p. A. Schulz, w, p. A. Morawetz, E 
„ Jaroslawiu p. A. Bobuss apt., » Tarnowie p. J. Jnha, 

„ Jaworowie p. L- Lachowicz apt., „ Cieszynie p. E. Szhróder, 

„ Kołomyi p. J. Sternbell, „ Opawie p F, Brunner apt., 

A s pp. Rosen i Kohn, „ Turce p. A. Czerninński, 

n Komarnie p. A- Emperle apt., „ Wadowicach p. W. Ronges apt., 

a Krakowie Pp adu, » Zaleszczykach p. J. Kodrębski, 

a p: J. Feintuch, „ Zborowie p. J. Gottsonner apt, 

„ Makowie P- E, Mayer upt., » Zółkwi p. K. Krzyżanowski apt., ; 
„ Manasterzyskąach p. J. Lipschütz, n Zurawnie p. L. Postępski apt., 

„ Przemyślu p. KE, Mąchalski, „ Zyweu p. J. Kloska apt., 

š Radowcach p, J. Scehnirch, 227 3—0 


bid 
B£4:363 85% | | [RER >EBEIST | Eeee 
ua aAROL WEEUWEATWTTW. 


we Lwowie plac Marjacki l. 361. 
Handel nasion, roślin, papieru i zabawek poleca: 


Bnraki prawdziwe ćwiklowe BU zł.  eetnar, 
s pastewne mieszane 15 ., korzec. 
= m czerwone UG a " 

ołbrzymie Pohla 20 4 s 


19 y 
Trifolium hybridum, Bastąrd-Kice 70 „ cetnar. 
incarnatum 50 ,, 


s s, 


Koniczyny białej extra MU mad 
Lucerna prawdziwa francuzka śWę PE 
Rajgras angielski 32 zł, cetnar. 16 zł, korzec. 
n francuzki ST taa 14 ,, = 
wy wloski GH 44 z IE, E jaku też : 


a Nasiona jarzyn. kwiatów i drzew, gospodarskie drzewa owocowe, etc. 
po najamiarkowańszych cenach. 
Specjalue katalogi przesyłają się franko. 208 (8—10) 


= 


 Drukiem Korvela Pilera 


